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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata ?. przesyłką pocztową wynosi r oe z n i e  32 K., p ó ł r  o e z n  i e 16 K., k w a r t  a l n i e  8 K., 

m i e i  i ę e z n i e 2 E. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 ŁT. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od’ 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. BO k., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświąteoznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ek^pedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t. Sokołow skiego, P asaż  
Haui m anna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA

Jak już z depesz wiadomo, wydał świe­
żo Ojciec św., Papież Pius X. encyklikę, 
zaczynającą się od wyrazów: Acerbo nimis
ac difficili łempore. Nosi ona datę 15 kwie­
tnia i zwrócona jest do wszystkich biskupów, 
a ma za przedmiot naukę katechizmu.

„W czasach pełnych przeciwności i 
cierni — mówi Ojciec św. na wstępie — 
niezbadane wyroki Boże powołały Nas na 
Pasterza powszechnej owczarni Chrystusowej.

„Nigdy może wróg człowieczy nie krą­
żył tak dokoła owczarni, jak w czasach o- 
becnych i nigdy tylu z bezecną chytrością 
nie zastawiał sideł. Każdy miłujący chwałę 
Bożą usiłuje dociec przyczyn tego przesile­
nia, jakie przeżywa obecnie Religia. Wska­
zywane są różne przyczyny, a co za tein 
idzie i różne drogi do osiągnięcia Królestwa 
Bożego na ziemi. My nie pomijając innych 
przyczyn, uważamy, że obecne osłabienie i 
niemoc dusz pochedzi z nieznajomości rze­
czy Boskich. Ztąd płynie konieczność wy­
kładu nauki chrześciańskiej".

W pierwszej części Papież stwierdza 
powszechność wspomnianej nieznajomości. 
Spostrzedz się ona daje nietylko wśród 
warstw niższych, które poniekąd można u- 
sprawiedliwić, lecz również pośród ludzi in­
teligentnych, wykształconych, którzy pogrą­
żeni są w zupełnym mroku religijnym, a 
pomimo tego są spokojni.

Ci ludzie nie wiele myślą o Bogu Stwo­
rzycielu, Opatrzności lub mądrości Wiary 
chrześciańskiej.

Nie wiedzą nic o wcieleniu Słowa, o 
wspaniałeiu odkupieniu rodzaju ludzkiego, o 
Łasce Najświętszej Ofiary i Sakramentów. 
Oni już nie dostrzegają zła i ohydy grzechu.

I dla tego ksiądz, który pragnie pozy­
skać dusze te dla Nieba w ostatnim dniu 
życia, musuzająć owe najważniejsze momen­
ty treściwym wykładem prawd Wiary, miast 
przygotowywać je  do dobrej śmierci przez 
wzbudzanie aktów miłości; oczywiście jeśli 
obecność księdza przed śmiercią nie uważa­
na jest za rzecz zbyteczną i jeśli ludzie ci 
nie przestępują progu wieczności ze straszną 
zatwardziałością, a bez pojednania z Bo­
giem.

Ojciec św. przedstawia dalej, że nieświa­
domość taka rodzi zepsucie obyczajów i u- 
padek moralny, gdy uświadomienie religij­
ne wykazuje piękność cnót i prowadzi wole 
ludzką do Boga — do Dobra.

Bezwątpienia można wykazać na wielu 
przykładach, iż zepsucie istnieje pomimo u- 
świadoinienia religijnego, w każdym jednak 
razie nieznajomość zasad wiary nie pozwala 
duszy wznieść się na wyżyny prawości i 
moralności.

W drugiej części zapytuje Ojciec św., 
kto ma wykładać naukę chrześciańską. — 
Wszyscy duszpasterze — brzmi odpowiedź. 
Wszyscy księża zobowiązani są do tego przez 
swe powołanie i słowa wypowiadane przy 
wyświęceniu. Przedewszystkiem zaś obowią­
zani są do tego proboszczowie. Sobór Try 
deneki zobowiązał ich do dwóch rzeczy: do 
homilii i katechizmu.

Ojciec św bardzo szczegółowo określa 
zadanie katechety, wyższe, według niego, od 
zadań kaznodziei i pisarzy apologetycznych. 
Wskazuje następnie na mnogość zła, wy­
pływającego z nieświadomości, na zwiększa­
jącą się z dnia na dzień liczbę ludzi, którzy 
albo zupełnie ignorują religię, albo o Bogu 
i wierze chrześciańskiej mają takie pojęcie, 
iż żyją, jak bałwochwalcy, pomimo, że znaj­
dują się w środowisku chrzęściańskiem.

W końcu, część trzecia mieści w sobie 
wyraźne postanowienia, ujęte w sześć roz­
działów, a odnoszące się do katechizmu, który 
powinien ot* wykładany dziatwie w każdą 
niedzielę; przygotowania do spowiedzi św. 
i bierzmowania; starannego przysposabiania 
do pierwszej komunii św.; zakładania w ka­
żdej parafii kongregacyi dla nauki chrze­
ściańskiej lub Stowarzyszeń katechetów świe­
ckich ; fundowania w wielkich miastach 
sztół religijnych dla młodzieży, uczęszczają­
cej do szkół publicznych; nakoniec wykładu 
katechetycznego, jaki powinien być wykła­
dany w każdej parafii po za kazaniem w 
dni niedzielne i świąteczne.

Ażeby program ten wprowadzić w ży­
cie, zwraca się Ojciec św. w końcu ency­
kliki do wszystkich biskupów z prośbą o 
bezzwłoczne, czynne i trwałe współdziałanie.

Zjazd w W enecyi.
Program zjazdu hr. Gołuchowskiego z 

włoskim ministrem Tittoniin przedstawia się 
następująco:

na

Jutro, dnia 28 b. m. wyjedzie austro- 
węgierski ambasador przy Kwirynale, hr. Lu­
tzów, do Wenecyi. Przybędzie tam również 
włoski ambasador przy Najw. Dworze w W ie­
dniu, ks. Avarna.

Minister Tittoni bawi już w Wenecyi, 
gdzie brał udział we wczorajszem otwarciu 
VI. międzynarodowej wystawy sztuki.

Hr. Gołuchowski przyjedzie w sobotę, 
dnia 29 b. m., w towarzystwie radcy lega- 
cyjnego bar. Gagerna i zamieszka w hotelu 
„Europę". Po południu wymienionego dnia 
odbędą się rozstrzygające konfereneye.

Wieczór spędzą obaj ministrowie u se­
natora Papadopolego, który urządza na ich 
cześć wielkie przyjęcie. P. Papadopoli ma żo­
nę Austryaczkę.

Co do przediSiotu obrad, to tylko wia­
domo z kół dobrze poinformowanych że nie 
ustanowiono dla nich konkretnego programu. 
Wielki kompleks spraw bałkańskich — rzecz 
pewna — zbyt żywo zajmuje oba państwa, by 
przypuszczać było można, że wyłączony zo­
stanie z rzędu tematów, które omówią obaj 
ministrowie. Natomiast inne domysły prasy 
włoskiej są stanowczo fałszywe. Ani poko­
jowe pośrednictwo na Dalekim Wschodzie, 
ani stosunek Rządu austryackiego do austryac- 
kich Włochów — stanowczo nie będą rostrzą- 
sane na tej konferencyi. Niemniej jest we­
dle wymienionych kół rzeczą pewną, że i 
kwestya wizyty jednego z Nąjdost. Arcy- 
książąt w Rzymie wcale nie będzie poru­
szona. ■*

W  Berlinie wywołała wiadomość o 
zjeździeżywe zadowolenie. Uwagi austryackiej 
i włoskiej prasy o doniosłości zjazdfl znaj­
dują tam ogólny poklask, natomiast zaś nie 
bez pewnej ironii traktuje prasa niemiecka 
głosy francuskie i angielskie, które ze zbyt 
widocznym rozmysłem starają się obniżyć 
znaczenie zjazdu. W Berlinie ani na chwilę 
nie wątpią, że jakiekolwiek specyalne spra­
wy poruszone zostaną na zjeździe, długoletnie 
doświadczenie polityczne hr. Gołuchowskiego 
i roztropna,, wolna od uprzedzeń polityka 
Tittoniego znajdą sposób ich rozwiązania, 
zgodny z zasadami przymierza.

]$ordd. Allg. Ztg. pisze, że wiadomość 
o zjeździe powitać należy ze stanowiska in­
teresów niemieckich jak najżyczliwiej.

National Ztg. tak się wyraża o zjeź­
dzie: Ukrzepi on niezawodnie węzły trójprzy- 
raierza. I nie może być inaczej. Hr. Gołu­
chowski okazywał zawsze 'jak  najgorliwsze 
chęci dla utrzymania tego sojuszu — nie­
mniej zaś działalność p. Tittoniego skiero­

Jednorazowa inseraty obliczają się po 14 hal., 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, og łoszenia zaś tab e la ry czn e  1 liczbowe 
po 20 h a l. od jednego  w iersza  m ia ry  pe tito w e j.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego 
we Lw ow ie P asaż  H ans m anna i. 9. i  w  b iu rze  
L ud w ik a  P lo h n a  u lic a  K a ro la  L ud w ik a  i .  9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

wana była ku temu celowi, by ów pokojowy 
związek, stanowiący rękojmię pokoju euro­
pejskiego, nie uległ żadnej zmianie. Nowy 
prezes gabinetu włoskiego p, Alessandro 
Portis daje także całą swą przeszłością rę­
kojmię, iż W łochy nie zejdą z drogi trój- 
przymierza, bo tylko na tej drodze najżywo­
tniejszym ich interesom stać się może zadość.

Wspomnienia parlamentarne.

(II.) W dotychczasowym plonie, jaki 
dała ankieta Fremdenblattu, spotykamy je­
szcze jeden głos polski. Podajemy go w do- 
słowym przekładzie:

Adam Jędrzejowicz.
Dzień 28 października 1897 utkwił mi 

na zawsze w pamięci. Na posiedzeniu wie- 
czornem, które zaczęło się o godzinie 7, 
miałem jako zastępca prezesa Koła polskie­
go, złożyć w imieniu mojego stronnictwa, 
krótkie wyjaśnienie co do prowizoryum ugo­
dowego i oświadczyć się za ugodą z W ę­
grami, która powinna była być zawartą ze 
względów państwowych i ekonomicznych. — 
Przed pójściem do parlamentu, powiedziałem 
w domu, źe zaraz wrócę, bo nie mam dzisiaj 
wiele do roboty w Izbie. Powolnym krokiem 
wyszedłem, sądząc, że nie długo tam zaba- 
Y-ię. W Izbis oświadczył mi; AKrahamowicz, 
który wówczas przewodniczył, że bezpośre­
dnio po mowie mówcy „przeciw14 dr. Le- 
chera, mogę złożyć wspomniane oświadcze­
nie. Usiadłem na miejscu i oczekiwałem 
chwili, gdy przyjdzie na mnie kolej. Abra- 
hamowicz przestrzegł mnie w dodatku, abym 
był w pogotowiu. Lecz biada! Po trzykroć 
biada! Czekałem, jak na zbawienie, końca 
mowy dr. Lechera, ciesząc się nadzieją, że 
pozbędę się mojego obowiązku i wrócę do 
domu — nadzieje okazały się jednak zwo­
dnicze ! Dr. Lecher mówił ciągle, mówił bez 
przerwy! Moi koledzy wysuwali się kolejno 
z Izby — jedni przechadzali się po koryta­
rzach gmachu parlamentarnego, drudzy po-' 
częli przygotowywać się do spania w t. zw. 
sali czerwonej, inni siedzieli w bufecie lub 
grali w karty.

Tylko ja jeden nie opuściłem stanowi­
ska, czekając na koniec mowy dr. Lechera. 
Położenie było rzeczywiście rozpaczliwe, bo 
nie mogłem ani na chwilę wyjść z sali, bo­
jąc się utraty prawa do głosu. Wskazówki
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NI POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów króla Jana Sobieskiego
przez

Kenryka Sienkiewicza.

CZĘŚĆ PIERWSZA.

XX.
(Ciąg dalszy).

— Aleś waszmość mi obiecał, że dziewkę 
oddasz.

— Nie! mówiłem jeno, że nie będę 
wstrzymywał. Zechce li wrócić, dobrze! Ze­
chce u mnie zamieszkać — drugie dobrze! 
Tego jednak waćpan odemnie nie wymagaj, 
abym ja  sierocie, srodze pokrzywdzonej, dachu 
i kawałka chleba odmawiał.

Żuchwy starego Krzepeckiego poczęły 
się poruszać raz po razu. Przez chwilę mil­
czał, poezem rz e k ł:

— Waćpan masz słuszność — i nie masz 
słuszności. Sierocie dachu i chleba wzbro­
nić, — niegodny byłby to uczynek, ale jako 
człek roztropny, rozważ sobie, że co in­
nego jest gościnności nie odmawiać, a co 
innego rebelię przeciw powadze rodziciel­
skiej popierać. Szczerze ja  miłuję moją naj­
młodszą córkę, Teekę, ale przecie zdarzy się, 
że jej czasem dam szturchańca. Więc jakże? 
To gdyby, skarcona przezemnie, uciekła do 
waszmości — nie pozwoliłbyś mi jej zabrać, 
albo zdałbyś to na jej zgodę? Pomyśl wać­
pan? Jakić to byłby za porządek na świę­
cie, gdyby białogłowy chciały mieć własną 
wolę? Przecie i ta, która jest zamężna choćby 
i stara, musi mężowi ulegać i jego rozkazów 
słuchać, a cóż dopiero nieletnia dziewka 
rozkazów ojca, albo opiekuna?

— Panna Sienińska nie jest waszmo­
ści córką, ani nawet krewną.

— Aleśmy opiekę nad nią po panu Pą- 
gowskim odziedziczyli. Gdyby pan Pągowski 
był dziewczynę pokarał, pewniebyś waćpan 
nie miał ni słowa do powiedzenia; a więc

też to samo jest i co do mnie, i co do mego 
syna, któremu rządy w Bełczączce zwierzy­
łem. To tru d n o ! ktoś musi rządzić, ktoś 
musi mieć prawo kary! Nie przeczę, że 
Mareyan, jako młody, a porywczy, może i 
przebrał miarę, zwłaszcza gdy go niewdzięcz­
nością nakarmiła. Ale to moja rzecz! Oba- 
czę, osądzę i ukarzę — ale dziewkę z powro­
tem zabiorę, i tak myślę, że z przeproszeniem 
wasziności, nawet i sam król jegomość nie 
miałby prawa w tem m ijakow ychś przeszkód 
czynić.

— Waćpan mówisz jak w trybunale — 
odrzekł pan Cypryanowicz — i nie neguję, że 
masz za sobą pozory. Ale pozór co innego, 
a co innego istna prawda. Ja  waszmości nie 
chcę w niczem przeszkadzać, jeno powiem 
szczerze, jaka jest ludzka opinia, z którą i 
wam radzę się liczyć. Waćpanu nie chodzi 
o pannę Sienińską, ani o opiekę nad nią, 
jeno podejrzewasz, źe u księdza Tworkow­
skiego może się znaleźć testament z zapisem 
dla dziewczyny, przeto boisz się, aby ci si^ 
razem z nią i Bełczączka nie wymknęła. Nie­
dawno jpszeze słyszałem, jako jeden z sąsia­
dów mówił tak: „Żeby nie ta niepewność, 
pierwsi by oni sierotę z domu wygnali, bo

ci ludzie Boga w sercu nie mają44. — Okrutnie 
mi to ciężko mówić waćpanu takie rzeczy 
w moim domu, ale trzeba, żebyś to wiedział.

W oczach starego Krzepeckiego zabły­
sły płomienie gniewu, ale przemógł się 
jeszcze i odrzekł spokojnym, lubo nieco prze­
rywanym głosem :

— Złość ludzka! podła złość — nic wię­
cej, a w dodatku i bezrozum. Jakże ?_ To niby 
mielibyśmy wypędzać z domu dziewkę, z którą 
Mareyan chce się żenić? Zastanów się wać­
pan na miły B óg! Dyć to się jedno drugiego 
nie trzyma.

— Powiadają tak: jeśli się pokaże, że 
Bełczączka dla niej — to się Mareyan z nią 
ożeni, a jeśli nie — to ją  jeno pohańbi. Jać 
nie jestem niczyjem sumieniem, więc jeno 
powtarzam, co mówią, z tym wszelako wła­
snym dodatkiem, że syn waszmościów gro­
ził dziewczynie hańbą. To wiem pewnie — 
i waćpan, który Marcyana i jego sprosne 
żądze znasz — wiesz także, że tak było....

(Ciąg dalszy nastąpi).



zegara posuwały się coraz bardziej naprzód, 
a mnie ogarniała wprost melancholia na wi­
dok przeciwnika, który nie okazywał naj­
mniejszej ochoty zakończenia swej mo­
wy. Nareszcie po c z t e r n a s t o g o d z i n -  
n e j  męce, dr. Lecher zszedł z mównicy o 
godzinie 9 rano, witany zwycięskimi okrzy­
kami członków swego stronnictwa. W tej 
chwili udałem się do dr. Kramarza, który 
zluzował p. Abrahamowicza i zapytałem go, 
co wypada mi uczynić.

— Pan jesteś najbliższym mówcą po 
dr. Lecherze — rzekł Prezydent — musi 
pan więc głos zabrać natychmiast.

Nie było to jednak rzeczą tak łatwą. 
Ber Prdsident denkt und die Obstruktion 
lenkt. Opozycya zasypała Prezydenta tylu 
pytaniami, że zanim odpowiedział na wszyst­
kie, ogłoszono, na wniosek dr. Pferschera, 
posiedzenie za tajne z powodu, że Izba nie 
znajdowała się, według słów wnioskodawcy, 
w „takim stanie, aby mogła obradować ja ­
wnie i ponieważ w sali było za dużo pyłu, bru­
du i wyziewów!" Musiałem więc znów cze­
kać na zakończenie posiedzenia tajnego.

I znów obowiązek nie pozwolił mi wy­
dalić się z Izby, bo musiałem nareszcie 
przyjść do tego słowa, na które tak długo 
czekać mi wypadło. Wszystko ma jednak 
swój koniec, więc i to posiedzenie tajne 
skończyło się nareszcie, a po kilku żywych 
utarczkach, mogłem o godzinie 7 wieczorem 
złożyć poruczone mi oświadczenie w imieniu 
Koła polskiego. Czekałem na to od godziny 
7 wieczorem dnia 28 października, aż do 
godziny 7 wieczorem dnia 29 października. 
Nic więn dziwnego, że te godziny oczekiwa­
nia, spędzone w sali w nerwowym niepokoju, 
należą do moich najbardziej pamiętnych wspo­
mnień parlamentarnych.

Wyczerpany i znużony poszedłem do 
domu, a późniejsze wypadki pouczyły mnie, 
że owa straszna doba, przeżyta w Izbie, była 
zaledwie początkiem, zawiązkiem tego, co na­
stąpić miało później.

Ryczałt dziesięcinowy
w  B o ś n ii  i  H e rc e g o w in ie .

Rząd krajowy Bośnii i Hercegowiny 
wydał obwieszczenie w sprawie zapowiedzia­
nego w Delegacyach przez wspólnego Mini­
stra skarbu, barona Buriana, ujęcia trady­
cyjnych dziesięcin w pewien ryczałt.

Obwieszczenie to wskazuje na liczne 
niedogodności wynikające zwłaszcza dla rol­
nictwa Bośnii i Hercegowiny z praktykowa­
nej dotąd metody spisywania co roku dzie­
sięcin. Aby więc zbyteczną uczynić coroczną 
interwencyę pisarza dziesięcinowego posta­
nowił Rząd krajowy na podstawie dziesięcin 
spisanych w 10 ostatnich latach wyznaczyć 
dla każdego gruntu, obowiązanego do uiszcza­
nia dziesięcin, stałą należytość dziesięcinową. 
Należytość ta na długie lata pozostałaby 
bez zmiany i nazywałaby się ryczałtem dzie- 
sięcinowym. Dla wprowadzenia jej w życie 
poczyni Rząd krajowy stosowne przygo­
towania.

Dla ludności rolniczej kraju wyjdzie 
zmiana dotychczasowego systemu tylko na 
pożytek. Rolnika nie będzie odtąd krępowa­
ła  przy spożytkowaniu zbiorów żadna z ro­
ku na rok powtarzająca się procedura spi­
sywania dziesięcin. Ryczałt będzie też mo­
żna sprawiedliwiej obliczyć, aniżeli coroczne 
dziesięciny, ponieważ uwzględni obszar i ró­
żne właściwości gruntów, jakoteż ich wpływ 
na wydatność. Ponieważ zaś ryczałt przez 
szereg lat pozostanie bez zmiany, wszelka 
więc nadwyżka dochodów, bądź to dzięki 
zmienionym konjunkturom handlowym, bądź 
też uzyskana własnymi zabiegami rolnika, 
lepszą uprawą gruntu, zasiewem lepszego ziar­
na, ulepszeniem i wzbogaceniem narzędzi 
rolniczych — pozostanie zyskiem wyłącznie 
rolnika. Właściciel gruntu będzie też mógł 
dokładniej ułożyć budżet swego gospodar­
stwa, z góry wiedząc, jaką sumę spłacić ma 
tytułem podatku dziesięcinowego.

Ryczałt dziesięcinowy nie zmieni je ­
dnak w niczem dotychczasowego stosunku 
między „agą“ i „kmietem", owszem stosu­
nek dzierżawny opierać się ma i nadal na 
tradycyi.

Niezbędne prace przygotowawcze, któ­
rych wymaga ta reforma, nie pozwalają na­
wet myśleć o tern, by dotychczasowe dzie­
sięciny zastąpiono odrazu ryczałtem w ca­
łym kraju. Aby jednak pewna przynajmniej 
liczba gmin mogła korzystać jak najrychlej 
z tego dobrodziejstwa i aby inne przeko­
nały się na ich przykładzie o korzyściach 
nowego systemu, przyjmować będzie rząd 
krajowy już obecnie dobrowolne zgłoszenia 
do zmiany corocznego spisu dziesięcin na 
stały ryczałt dziesięcinowy. Dla tych zgłoszeń 
wyznaczył rząd krajowy term in dod. 20 maja 
r. b. Zgłoszenia będą jednakże o tyle tylko 
uwzględniane, o ile zawierać będą wiarygo­
dne poświadczenie, iż przynajniej %  całej 
starszyzny w zgłaszającej się gminie uchwa­
liło prosić o zastosowanie ryczałtu dziesię­
cinowego. Ze zgłaszających się wybierze rząd 
krajowy te gminy, w których okaże się mo- 
żliwem zaprowadzenie ryczałtu dziesięcino­
wego już w r. b.

KORESPOIDEICYE

. Rzym, 24 kwietnia.

(Pielgrzymka polskich uczniów u Papieża).

Wczoraj Ojciec święty przyjmował od­
dzielnie polskich uczniów szkół średnich z 
Galicy^ którzy tutaj przybyli w pielgrzym­
ce. Papież wyraził ks. Arcyb. Bilczewskie- 
mu życzenie udzielenia osobnego posłuchania 
uczniom, aby mógł każdego z nich pobłogo­
sławić. Jest to jeden więcej dowód wielkiej 
prostoty, ewangelicznego usposobienia Pa­
pieża, który nadto dzisiaj przyjmuje znów 
wszystkich tych, co się do tej pielgrzymki 
przyłączyli, panie i panów polskich w sali 
Olementina.

Wczorajsze zaś przyjęcie uczniów od­
było się w Galeryi Napisów, wielkim kory­

tarzu, przytykającym z jednej strony do 
Loggij, z drugiej do Biblioteki i Archiwum.

. Około czterystu uczniów, którzy, jak 
wiadomo, wybrali się do Rzymu na Święta 
Wielkanocy, zwiedziło przez ten czas Rzym, 
jego muzea, świątynie i starożytności. Do 
nich przyłączyło się jeszcze około 150 osób.

Wczoraj więc w pierwsze Święto Wiel­
kanocy. w podwórzu Domu św. Marty, koło 
Bazyliki Watykanu, gdzie stają zwykle piel­
grzymki zbiorowe i gdzie też uczniowie za­
mieszkali, odbyło się dla nich Święcono, 
podczas którego przemawiali ks. Arcybiskup 
Bilczewśki, profesorowie, i uczniowie prozą i 
wierszem.

Są to uczniowie z gimnazyów Lwowa, 
Krakowa, Podgórza, Cieszyna, Tarnowa, Dę­
bicy, Bochni, Ohyrowa, Rzeszowa, J a ­
sła , Jarosław ia, z Nowego Sącza, No­
wego Targu, Stanisławowa, Złoczowa, Tar­
nopola, Przemyśla itd. itd. Na ulicach Rzy­
mu zwracali oni uwagę zgrabnymi mundur­
kami i zręcznem ułożeniem. Wczoraj, przed 
posłuchaniem, fotografowali się wszyscy ra­
zem w grupie przed Bazyliką watykańską z 
ks. Arcybiskupem Bilczewskim i profesu­
rami.

Nie brakło też i nuty ludowej, albo­
wiem pomiędzy nimi było także sześciu gó­
ralczyków, uczniów z gimnazyum w Nowym 
Targu, którzy na posłuchanie u Ojca świę 
tego zdjęli mundurki szkolne, a przywdziali 
własny podkarpacki ubiór: gunie białe prze­
wieszone przez plecy, góralskie kapelusze i 
obcisłe spodnie.

Audyencya naznaczoną została na 4 go­
dzinę po południu. Uczniowie ustawili się 
w jednym  rzędzie w Galeryi. Po chwili 
ukazała się biała postać Piusa X, wy­
przedzonego przez czterech gwardzistów i 
dwóch szambelanów. Ojca świętego przyjęli 
u wstępu: ks. Arcybiskup Bilczewśki, ks. pra­
łat Skirmunt, oraz przewodnicy pielgrzymki.

Z uśmiechem pełnym prostoty i serde­
czności, Papież przeszedł wzdłuż szeregu 
uczniów, zatrzymując się często i błogosła­
wiąc. Góralczyki szczególnie zwrócili Jego 
uwagę. W chwili, kiedy Papież wchodził, 
uczniowie zaintonowali jedną strofę pieśni 
„Serdeczna Matko".

Pobyt Papieża wśród polskiej młodzieży 
trwał trzy kwadranse. Przemowy żadnej nie 
było, całe przyjęcie miało cechę serdecznego 
hołdu, złożonego Głowie Kościoła.

Przy odejściu _ Papieża odezwały się z 
piersi naszej młodzieży okrzyki: Niech żyje! 
Poegem uczniowie jeszcze raz ' -.amtonowali 
drugą strofkę pieśni. Ojciec św rozmawiał 
jeszcze z przywódcami pielgrzymki i dzięku­
jąc wszystkim kilkakrotnie, opuścił Galeryę.

Dowiaduję się także, że pielgrzymka 
nabyła dla Muzeum narodowego w Krakowie 
obraz młodego artysty mieszkającego w Rzy­
mie, Wygrzywalskiego „Wyzwolenie". Jest 
to wielki tryptyk, wystawiony świeżo na wy­
stawie sztuki tutejszej, obraz, który zwrócił 
ogólną uwagę i wywołał wielkie pochwały. 
Ale o nim chcę jeszcze napisać osobno.

(D.) '

Sprawa szkolna
w  K r ó le s t w ie  P o ls k ie m .

Wedle dat szczegółowych, które teraz 
dochodzą do wiadomości ogółu, strejk szkol­
ny na prowincyi w Królestwie nie jest zu­
pełny, pewna bowiem liczba polskich dzitci 
uczęszcza do szkoły. Jeżeli jednak zebrane 
dane statystyczne są prawdziwe, to ogromna 
większość, bo 90 pro. studentów wstrzymało 
się od uczęszczania do szkoły.

Jedynie w Łodzi i Sosnowcu strejk 
objął niewielką liczbę uczniów szkół śre­
dnich ; we wszystkich natomiast innych mia­
stach prowmcyonalnych luki są bardzo wiel­
kie. Tak n. p. w gimnazyum siedleckiem na 
317 uczniów Polaków pozostało w szkole za­
ledwie 21. W Łomży uczęszcza dotychczas 
18; w Kaliszu 12 w gimnazyum i kilkuna­
stu w szkole rea ln e j; w Lublinie na 400 
uczniów tylko 40; w Piotrkowie 5; w Kiel­
cach 40; w Płocku 15; w Łowiczu 40; w 
Pułtusku 5; wreszcie w Radomiu 140, a więc 
liczba najwyższa po Łodzi i Sosnowcu.

Przytoczone cyfry odnoszą się tylko do 
uczniów Polaków i katolików, Rossyanie bo­
wiem i żydzi z małymi wyjątkami nadal u- 
częszczają do- szkół. Do wyjątków należą 
Siedlce, gdzie żydzi z początku nie prze­
rwali nauki w gimnazyum, od drugiej poło­
wy marca jednak pod wpływem agitacyi 
przyłączyli się prawie wszyscy do strejku. 
W  Łomży zachodzą co do żydów takie sa­
me stosunki w klasach wyższych, to jest 
żydzi przestali uczęszczać na naukę. Nato­
miast Rossyanie zachowali się wprost odwro­
tnie; z początku bowiem należeli do strejku, 
później jednak wrócili do szkoły. Zresztą 
wszędzie w innych gimnazyach i szkołach 
realnych ani żydzi, ani Rossyanie udziału 
w strejku nie biorą.

Do strejku przyłączyła się także wię­
kszość uczenie gimnazyów żeńskich. W Ra­
domiu jednak wróciły do nauki wszystkie 
uczenice prócz wydalonych.

Odrębnej metody trzymają się ucznio­
wie szkół niedzielnych. Do szkół tych maj­
strowie są obowiązani posyłać swoich ter­
minatorów pod karą 75 kop. za opuszczenie 
nauki, uczniowie przeto z obawy kary przy­
bywają do szkoły, zgłosiwszy się jednak, 
zaraz wychodzą.

Strejkuje wreszcie także i przeważna 
część uczniów w szkołach handlowych.

Ogółem na raniej więcej 10.000 u- 
czniów Polaków uczęszcza do szkoły zaledwie 
1 0 0 0 .

Według nadeszłych z Petersburga wia­
domości, sprawa szkół średnich i wyższych 
ma być rozstrzygnięta, przed rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego, przez radę specyalną, 
do której wejdą kuratorowie okręgów nauko­
wych, dyrektorowie wyższych i średnich za­
kładów naukowych i niektórzy profesorowie. 
W Radzie tej ma być też rozpoznawana sprawa 
wydawania pozwoleń na fundowanie w pań­
stwie wyższych zakładów naukowych pry­
watnych. Materyałów odpowiednich dostar­
czyły prace b. m inistra oświaty Zengera.
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
BEZ MIŁOSIERDZIA.

(Z francuskiego).

VI.
(Ciąg dalszy).

Jak on czytac wybornie w jej duszy! 
Musiał rozumieć przyczynę tego podniecenia 
i dlaczego nie spała i że spać nie będzie, 
ponieważ on jedzie....

— Gdybym przynajmniej wiedziała do­
kładną datę powrotu pana.... szepnęła.

— Masz tobie ! — w trąciła chrzestna 
matka — nadto ci spieszno.... Miesiąc, to 
nie wieki....

Marya westchnęła z wyrazem zniechę­
cenia.

— Miesiąc !
Z wielkim spokojem, prawie z oziębło­

ścią, Armand zabrał miejsce obok niej.
— Moja nieobecność nie potrwa dłu­

żej, ale jest konieczna. Chrzestna matka 
pierwsza ci to potwierdzi.

— Pan pozwoli.... ale to pan właśnie, 
który.... ostatecznie to pańska sprawa.

— Możemy mówić przy niej otwarcie — 
odrzekł — jestem  pewny, że ona mi przyzna 
słuszność. Czuję do ciebie, moje dziecko, 
prawdziwe i szczere przywiązanie.

Pani de Mesneville m ruknęła przez

zęby, że gdy chodzi o małżeństwo, możnaby 
sobie życzyć trochę lepiej, czy trochę więcej.

— Gdyby mi wolno było zabrać ciebie 
z sobą....

— Zabrałby c ieb ie , ale konwenanse 
światowe temu się sprzeciwiają. Nie jesteś 
już m ałą dziewczynką.

— A chociaż mam dwa razy tyle lat, co 
ty, nie jestem  jeszcze starcem — rzekł A r­
mand. — Jedynym  sposobem, abyśmy nie 
potrzebowali się rozłączać, nie narażając się 
na obmowy ludzkie, byłoby należeć do sie­
bie całkowicie, to znaczy, abyś została moją 
żoną.

Z ust Maryi dobył się okrzyk ździwie- 
nia, wdzięczności i radości. Powieki jej za­
mrugały, jakby olśnione, ręce się złożyły jak 
do modlitwy.

— Co do mnie — mówił dalej — był­
bym bardzo szczęśliwy, dając ci moje nazwi­
sko i poświęcając ci całe moje życie. Chodzi 
o to, czy ty się zgadzasz ?

Kobiety mają niezliczone sposoby wy­
rażania swego zdania, najwymowniejszem 
zazwyczaj jest milczenie. Panna de Giverny 
nie była w stanie przem ówić; nadto silne 
wzruszenie nią owładnęło. Biała główka po­
chyliła się na ramię, cała postać złamała 
się i byłaby upadła z kanapy na ziemię, 
gdyby Armand jej nie pochwycił w ramiona.

— Taka odpowiedź tyle warta, co ka­
żda inna, kochany p an ie !

— Jaka ona osłabiona!
Wkrótce, ledwie dostrzegalny różowy 

odcień zabarwił śnieżne policzki. Młoda dzie­
wczyna otwarła na pół oczy i szepnęła w 
w estchnieniu:

— Czy ja  śniłam, chrzestna matko? — 
czy śniłam ?

— Kochanie — odrzekła chrzestna ma­
tka — z nas trojga, zdaje mi się, że ja

chyba śnię najwięcej. Oto więc jesteś na­
rzeczoną pana Armanda Durfort?

— Jego narzeczoną! — powtórzyła 
Marya. — Ozemże zasłużyłam na szczęście 
podobne?

Pani de Mesneville, zapewne z powodu 
myśli o swoim synu, Pawle, zaśmiała się 
nieco drwiąco. To dziecko mówiło o szczę­
ściu, jak osoba, która się na tem zna, zapo­
minając, że trzy miesiące temu przechodziła 
obok szczęścia, nie poznając się na niem. — 
Ostatecznie, wolno ludziom obierać drogę, 
jaką im się podoba!

— Niechże pan dziękuje — rzekła — 
piękny zwycięzco!

Bardzo prozaicznie Armand zajął się 
po prostu układaniem poduszek w około 
panny de Giverny.

Można się było spodziewać pewnego 
uniesienia radości, przynajmniej przez grze­
czność, a w jego rysach raczej smutek się 
przebijał. Co to miało znaczyć? Ozy to była 
pewność, że nie będzie na siłach wyleczyć 
ją  z tej choroby? — a więc pocóż się z nią 
żenił? Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa dla majątku. Ale ewentualność wdo­
wieństwa nie pociągała za sobą utraty mi­
lionów, a więc czemuż się smucić? Na tym 
punkcie oczywistość przestawała być jasną. 
W dodatku, w tym związku dziwacznym, w 
którym słowo miłości nie zostało nawet wy­
rzeczone, on zyskiwał wiele, a panna de Gi- 
verny nic nie traciła. Będzie miała złudze­
nie, ten pozór szczęścia, umiejętną opiekę 
lekarską,- i przywiązanie, o którem mówił.

W miarę, jak pani de Mesneville tak 
rozmyślała, rozbijając się wśród ciemności, 
Armand zimny, rozważny, zakreślał program, 
nadto szczegółowy, aby nie był obmyślany 
naprzód. Wszystko było przewidziane, a Ma­
rya na wszystko przystawała z zachwytem:

tryb życia podczas nieobecności narzeczo­
nego, krok każdy, aż do daty ślubu, ozna­
czonej za cztery tygodnie. Nawet nie cały 
miesiąc! Chrzestna matka o mało nie obu­
rzyła się na tę niestosowność!

— Cztery tygodnie! — e, panie ko­
chany, nie zastanowiłeś się....

— Czy zdaniem pani to za późno?
— O wiele za wcześnie. Ona ledwie 

stoi na nogach. A przecież, małżeństwo.... 
słowem, nie jest to przecie prosta przechadz­
ka do merostwa i do kościoła, a nawet do 
Włoch, trzeba czegoś więcej, a w jej stanie 
zdrowia....

Gdy Marya otwierała wielkie oczy z 
zadziwienia, pani de Mesneville, dość zakło­
potana, porzueając drażliwy temat, na który 
nieoględnie się zapędziła, przeszła do zarzu­
tów mniej niebezpiecznych a więcej zrozu­
miałych. Wyliczyła formalności, które bę­
dzie trzeba załatwić, nieodzowne przygotowa­
nia i konieczność opóźnienia ceremonii, na 
którą mieszkańcy z całego departamentu 
przybędą niezawodnie, a więc muszą mieć 
czas na przygotowania.

— Jeżeli mogę zabrać głos w tej spra­
wie — odrzekł Armand ślub nasz będzie 
jak można najcichszy.

— Tak, po prostu ?
— Najzupełniej. Mieszkańcy całego 

departamentu! I po co?
— Aby widzieli! Spadkobierczyni Giver- 

nych warta tego; pan sam zajmujesz stano­
wisko....

— Nie bierzemy ślubu dla ludzi.
Pani de Mesneville nie mogła się po­

wstrzymać od złośliwej uwagi:
—  Rozumiem wybornie, tylko dla siebie!

(Ciąg dalszy nastąpi).

/



Powstał też projekt zjednoczenia wszystkich 
zakładów naukowych pod zarządem m ini­
sterstwa oświaty.

Położenie w Rossyi.
(Memoryał prof. Nikolskiego. — Groźne pogło­
ski. — Wrzenie w odległych guberniach. — 
Zaburzenia Kaukazkie. — Stan wojenny na Sy- 

beryi. — Euch wśród Ormian i Tatarów).
Niewiadomo, z jakiego źródła otrzy­

mały pisma wiedeńskie wiadomość z Peters­
burga, że we środę dnia 19 b. m., minister 
spraw wewnętrznych Bułygin przedłożył ca­
rowi memoryał, opracowany przez prof. Ni­
kolskiego, wymierzony przeciwko przewodni­
czącemu komitetu ministrów Wittemu, któ­
remu memoryał zarzuca, że z pomocą blisko 
niego stojących adwokatów i bankierów ży­
dowskich inscenizuje za kulisami cały ruch 
konstytucyjny w Rossy i.

Armia i policya, zdaniem prof. Nikol­
skiego, są najzupełniej carowi oddane. Po 
stronie cara stoi zresztą cała ludność chłop­
ska. Jedyną zaś klasą, która posiada rzeczy­
wistą siłę w Rossyi, jest stan chłopski. 
Burzy się on tylko z biedy. Należy tedy 
biednym gminom chłopskim dać nowe ob­
szary ziemskie na raty. W pierwszej linii 
należy rozparcelować dobra państwowe t. 
zw. domeny, a następnie wykupić od wiel­
kich właścicieli ziemskich znaczne obszary, 
choćby nawet w drodze państwowego wy­
właszczenia. Równocześnie duchowieństwo 
wiejskie powinno codziennie, przy każdej 
sposobności zachwalać chłopom szczodrobli­
wość cara i wskazywać na brudne samolub- 
stwo stronnictwa liberalnego, które zdradzi­
ło Rossyę na rzecz Japonii i chce z po­
wrotem zaprowadzić pańszczyznę. Prof. Ni- 
kolski przestrzega jednak cara, aby w poli­
tyce wewnętrznej wystrzegał się zbyt jawne­
go i nagłego zwrotu ku dawnej polityce 
Plehwego.

Przeciwnie, należy stronnictwu konsty­
tucyjnemu obiecywać wszystko, niczego zaś 
nie dawać, równocześnie chwytając coraz to 
silniej władzę w ręce. Żywioły dobrze dla 
dworu usposobione należy zorganizować i w 
ten sposób uchronić świętą Rossyę przed 
nędzą europejskiej konstytucyi.

Na memoryale prof. Nikolskiego — 
kończy ta bardziej sensacyjna niż wiarygo­
dna informacya — podpisali się własnorę­
cznie m inister spraw wewnętrznych Bułygin 
i m inister skarbu Kokowcew, dodając, że z

treścią tegoż memoryału zupełnie się zga­
dzają.

*

W podnieceniu, w jakiem  utrzymuje 
się Rossya od tylu miesięcy, nie dziw, że 
bujają co chwila nowe potworne pogłoski. 
Krzewią się one tem łatwiej, że nie brak 
z różnych krańców caratu wiadomości o po­
jawiających się nieustannie jaskrawych ozna­
kach wrzenia. Obecnie już nawet poważne 
pisma rossyjskie poczytują sobie za obowią­
zek podawać nieuchwytne nawet wieści — 
może dla przestrogi, aby spokojna ludność 
sama pomyślała na wszelki wypadek o swej 
obronie, bo rządowa opieka, jak dotąd, mało 
daje rękojmi bezpieczeństwa.

Tak n. p. nie wahały się B ir i. Wie- 
domosti bez żadnych uspokajających uwag 
ze swej strony podać, że coraz bardziej za­
korzenia się przeświadczenie, iż d. 1 maja 
nie przejdzie bez ostrych, zapewne krwa­
wych zaburzeń. Około 15.000 portowych włó­
częgów i nożowników t. zw. c h u l i g a n y  
podzieliwszy się na oddziały ma napaść na 
poszczególne dzielnice miasta, aby mordo­
wać inteligencyę. Ruch ten —  zauważa cy­
towany organ — nie zwraca się przeciw 
rządowi; właściwa ludność i robotnicy nie 
biorą w nim udziału. Tem groźniejszy on, 
że wyłącznie szumowiny społeczne chcą po- 
hulać po swojemu.

Także Buś pogłoskom owym użyczyła 
miejsca w swych łamach.

*
Wspomnianych w poprzednim ustępie 

oznak wrzenia nie brak istotnie.
Z M o s k w y  donoszą pod d. 24 b. m.: 

Strejkuje tu 20.000 piekarzy. Odbija się to 
najdotkliwiej na ubogiej ludności miasta. Ce­
na chleba podskoczyła z 2 1/* na 7 kopiejek 
za funt. Poczynione przez majstrów ustęp­
stwa nie zadowoliły czeladzi piekarskiej. 
W razie, gdyby strejk miał trwać dłużej, 
koniecznera stanie się zaopatrywanie Moskwy 
w chleb z miast sąsiednieh, a choćby na­
wet z Petersburga.

W gubernii c h a r k o w s k i e j  krążą 
wśród chłopów wieści, że wszyscy genera­
łowie rossyjscy na polu walki są przekupie­
ni przez Japończyków i że to jest główna 
przyczyna bezprzykładnych klęsk rossyjskich. 
Także Port .Artura poddał się rzekomo w sku­
tek przekupienia generała Stoessla, którego 
chłopi w charkowskiem uważają za najwię­
kszego zdrajcę. Zachodzi obawa, że tenden­
cyjne te wieści, podsycając rewolucyjne u- 
sposobienie mas, staną się powodem wzno-

wienia rozruchów, które tak niedawno i z 
wysiłkiem dopiero uśmierzono.

Do Berliner 1 ageblatt donoszą, że w 
g u b e r n i i  p e n z e ń s k i e j  chłopi wzbrania­
ją  się podejmować jakiejkolwiek roboty w 
większych dobrach ziemskich i zawierać kon­
traktów z właścicielami dóbr. W g u b e r n i i  
k u r s k i e j  uzbrojeni chłopi na wielkiem 
zgromadzeniu proklamowali podział obszarów 
dworskich

*

Kawkaz ogłasza urzędownie: Dnia 10 
kwietnia, w czasie zaburzeń w p o w i e c i e  
t e ł a w s k i m ,  włościanie ze wsi Urjatubani 
zebrali się na dziedzińcu szkoły ludowej i 
zmusili duchownych parafialnych do przy­
jęcia od nich przysięgi, poezem postanowili 
zamknąć szkołę i kancelaryę gminną, wy­
mogli na obywatelu miejscowym podpis, że 
majątek jego należy do włościan; postano­
wili nieograniczenie korzystać z lasów i pa­
stwisk, prowadzić handel bez wykupywania 
świadectw handlowych, pędzić spirytus bez 
akcyzy i nie płacić za szpital.

Dnia 12 kwietnia włościanie ze wsi 
Cynodali poszli do majątku apanażowego, 
zażądali stawienia się przed nimi całej słu­
żby, robotników i majstrów, grożąc gw ałta­
mi i podpaleniem. Podpalili las, należący do 
ks. Czawczawadze, skąd pożar przeniósł się 
do lasów apanażowych. Dnia 14 2000 wło­
ścian ze wsi Wanta, Butafi, Kwemochoda- 
szenu i Sinodały, wywiesiwszy czerwone 
chorągwie, zamknęło zarząd gminy sinodal- 
skiej, wyniosło na dwór portret cara, ode­
brało znaki służbowe od osób urzędują­
cych w gminie i zabroniło im mieszania się 
do spraw. Do powiatu teławskiego wysłano 
wojsko.

*
W Petersburgu krąży uporczywa po­

głoska o zamierzonem wprowadzeniu s t a n u  
w o j e n n e g o  w niektórych miejscowościach 
na S y b e r y i .  — Inicyatywa zastosowania 
tego środka wyszła z łona ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Stanowczym przeci­
wnikiem tego jest irkucki wojenny generał- 
gubernator hr. Kutaisow, który przedłużył 
podobno swój pobyt w Petersburgu jedynie, 
celem zapobieżenia ogłoszeniu stanu wojen­
nego na Syberyi.

*
Deputacya d u c h o w n y c h  a r m e ń ­

s k i c h  przyjęta przez namiestnika hr. Wo- 
roncowa-Daszkowa, otrzymała od niego obie­
tnicę, że najważniejsze kwestye, mianowicie 
szkół armeńskich i kościoła, będą na nowo 
przejrzane i uregulowane. Zarazem namiest­
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nik obiecał, że zarządzi rewizyę procesów 
wszystkich uwięzionych duchownych armeń­
skich.

Pet. Wiedomosti donoszą, że T a t a r z y  
z K r y m u  przedstawili komitetowi ministrów 
najważniejsze życzenia swe, zawarte w 4 pun­
ktach: 1. Wybór duchownych przez gminy 
zamiast dotychczasowego systemu mianowa­
nia przez rząd; 2. Zakładanie szkół pryw a­
tnych z wykładowym językiem tatarskim ;
3. Równouprawnienie prasy tatarskiej z ros- 
syjską; 4. Uwzględnienie Tatarów w zastęp­
stwie ludu z zastosowaniem tej zasady już 
w stadyum przygotowawczem.

Na Krecie.
Na posiedzieniu, które odbyło się w 

sobotę, przyjęło Zgromadzenie narodowe na 
Krecie do wiadomości odpowiedź państw 
gwarancyjnych na proklamacyę unii z Gre- 
eyą. Mocarstwa — jak wiadomo — oświad­
czyły, że zmiana istniejącego stanu rzeczy 
na Krecie jest wobec teraźniejszych stosun­
ków nie możliwą, dodając, że Kreteńczycy 
otrzymali już maximum  tych ustępstw, jakie 
mogą im być przyznane. — Odpowiedź mo­
carstw przyjęto okrzykami na cześć unii. 
Zgromadzenie zebrało się powtórnie w po­
niedziałek, uchwalając zastąpienie między­
narodowej załogi wojskami greckietni. W ia­
domości te, wraz z doniesieniem dzienników 
o wojowniczej postawie opozycyonistów, zgro­
madzonych w Therisso, wskazują, że położe­
nie na Krecie staje się coraz bardziej kry­
tyczne.

Na Krecie odezwał się tylko jeden głos 
protestu przeciwko unii. Unioniści z The­
risso wystosowali do mahometańskich mie­
szkańców wyspy wezwanie, aby przyłączyli 
się do ogólnego ruchu. W odpowiedzi na to 
wręczyła zgromadzeniu deputacya muzułma­
nów protest przeciwko unii.

W Atenach wypadki te budzą natural­
nie żywe zainteresowanie. Izba obradowała 
onegdaj nad sprawą unii. Poruszył ją  w 
formie interpelaeyi były minister Dragumis. 
Rząd grecki zachowuje się bardzo neutral­
nie. W odpowiedzi na interpelacyę, przyznał 
prezydent ministrów D e l y a n n i s ,  że uznaje 
konieczność wewnętrznych reform na Kre­
cie, przeprowadzenie ich jednak musi odbyć 
się na drodze legalnej, a nie przez powsta­
nie. Król grecki przyjął też prezydenta Zgro­
madzenia narodowego dr. Sphakianakisa i 
konferował z nim o położeniu na wyspie.

Listy z Warszawy.
(Ruch społeczny w Warszawie. — Legion raj­
ców niepowołanych. — Felieton warszawski w 
niewoli kobiet piszących. — Taniość pracy nie­

wieściej. — Bank dla rzemieślników).

Przechodzimy obecnie w znak społe­
czny. Byliśmy przez pewien czas artystami, 
estetami, muzykami — „arystokratami du­
cha". Modernizm i Filharm onia wzięły nas 
w posiadanie na lat kilka.

Przyszedł do nas modernizm z Zacho­
du, skąd przychodzi cała nasza kultura, przy­
szedł ze starą, jak sztuka, formułką, z „sztu­
ką dla sztuki", i chciał w nas wmówić, że 
przynosi coś bardzo nowego, oryginalnego. 
Do „sztuki dla sztuki" dodał trochę deka­
dentyzmu francusko - belgijskiego, trochę 
Nietzschego i był bardzo kontent ze swojego 
odkrycia. Zgromadził dokoła swojej maleń­
kiej kapliczki w istocie gromadkę wiernych.

Bo Warszawa jest wielkiem miastem, 
każde zaś wielkie miasto potrzebuje ciągle 
nowych, zmieniających się bezustannie wra­
żeń. I każde wielkie miasto posiada zawsze 
pewną liczbę jednostek zblazowanych, prze­
żytych, które potrafią zapalić się na chwilę 
tylko do jakichś nadzwyczajnych nadzwy­
czajności. Więc zachwycano tsię u n a s Be a u -  
delairera, Maeterlinkiem, francuskimi parna- 
sistami, Nietzschem, różnymi łamańcami poe­
tyki, mglistemi mglistościami symbolistyki, 
nowotworami wyrazów, frazesów, obrazów, 
których pies nie umiał odcyfrować. Im kto 
ciemniej czyli głupiej gadał, tem był genial­
niejszy, bo logika poszła sobie na wędrówkę 
do Japończyków, czekając spokojnie, aż E u­
ropa znów zmądrzeje.

Z tą kocią muzyką literacko-estetyczną 
złączyła się Filharmonia ze swoimi wieczora­
mi „mistycznymi". Wkroczywszy do Warsza­
wy, jak bohater, wracający z wojny zwycię­
skiej, powitana łoskotem bębnów i trąb bar­
dzo zręcznej reklamy, stała się odrazu naj- 
ulubienszem dzieckiem grodu syreniego. Kul­
tura muzyczna! Grały trąby, huczały bębny 
reklamy przez całe miesiące. Potrzeba nam 
koniecznie wysokiej kultury muzycznej, aby-
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śmy się mogli zrównać z Europą zachodnią! 
Uwierzyła Warszawa, że bez kultury muzy­
cznej nie możemy się nazywać Europejczy­
kami i zaczęła płynąć tłumami do F ilhar­
monii, zaniedbując inne instytucye artysty­
czne. Do tego niezwykłego powodzenia F il­
harmonii przyczynił się niewątpliwie bardzo 
dużo jej dyrektor administracyjny, Aleksan­
der Rajchman, bardzo energiczny, rzutki i 
pomysłowy kierownik. Kogoż nie widziała 
Warszawa przez trzy lata w Filharm onii? 
Niema na kuli ziemskiej ani jednej gwiazdy 
muzycznej, któraby się nie produkowała na 
estradzie Filharmonii. Słynni koinpozytoro- 
wie, śpiewacy, śpiewaczki, dyrektorowie or­
kiestr, deklamatorzy, poeci, nawet tancerki — 
cały ten błyskotliwy tłum międzynarodowy 
przesunął się przed oczami Warszawy, wy­
wożąc z niej oklaski, wieńce i całą furę 
złota. Niezmęczony Rajchman jeździł po E u­
ropie, namawiał, zawierał umowy, sypał pie­
niędzmi, ściągał za kołnierz znakomitości. Je ­
mu to głównie zawdzięcza Filharm onia swoje 
powodzenie, swoje stanowisko.

Byliśmy przez lat kilka modernistami, 
dekadentami, muzykami, pławiliśmy się z 
dumą w blaskach kultury artystycznej Euro­
py, aż nagle przerwała brutalna rzeczywi­
stość ten piankowy sen arystokratyzmu du­
chowego. Motłoch, wzgardzony przez deka- 
dentów, tłum, odsądzony od wykwintnych 
rozkoszy artystycznych cisnął w mistyczne 
błękity estetyki ordynarny krzyk: ch leba! i 
zamilkły od razu dysputy i zachwyty „ary­
stokratów ducha", przerażonych ślepą siłą 
ślepej siły.

Powszechny strejk wydziedziczonych, 
rozruchy uliczne, salwy karabinowe, bomby, 
krew, śmierć, trupy... przypomniały używa­
jącym, łaknącym ciągle nowych wrażeń este­
tycznych, że nie wszyscy potrzebują owej 
wyższej kultury.

Licho wzięło od razu wykwintności de­
kadenckie i wieczory mistyczne. Instytucye 
artystyczne stoją pustkami, nikt bowiem 
nie ma ochoty narażać się wieczorami na 
skrytobójczy nóż głodnego rozpaczerica.

Skończyły się szczęśliwe dni Aranjuezu. 
Z Olimpu rozkoszy artystycznych trzeba 
zejść na potem pracy i łzą nędzy zroszoną 
ziemię, zamiast sączyć z lubieżnością sma­
kosza ambrozyę artyzmu z kryształowych pu- 
harów, trzeba pić błoto rzeczywistości z garn­
ków glinianych.

kwietnia 1905.

Trzeba radzić... Rajcuje, podaje proje­
kty, wskazówki, lekarstwa cała prasa ros- 
syjska. Kipi w Petersburgu, w Moskwie, 
wrze w Saratowie, na Kaukazie, na całej 
przestrzeni ogromnego imperyum. Rajcujemy 
i my... Idzie nam to na razie nieskładnie, 
niezręcznie, dość często bardzo naiwnie, bo 
odwykliśmy od zabierania głosu w sprawach 
politycznych i społecznych, ale jeżeli okoli­
czności będą sprzyjały prawidłowemu roz­
wojowi obecnego ruchu, nauczymy się z cza­
sem niewątpliwie logiki, spokoju, rozwagi, 
liczenia się z położeniem faktycznem. Tym­
czasem panuje rozgardyasz, zamęt, chaos.

Jak zwykle w takich razach, wysuwają 
się na pierwszy plan, perorują najgłośniej 
różni niepowołani gadacze. Kto nie ma nic 
lepszego do roboty, uważa się za lekarza pu­
blicznego, za mędrca, za reformatora. Bo 
przyjemnie spędzić wieczór w lieznem ze­
braniu. Jest kolacya, dobre wino, dobre cy­
garo, a na deser gawędka publiczna. Nic nie 
kosztuje, nie obowiązuje do niczego, skom­
ponować jakiś pusty, ale błyskotliwy frazes, 
wiadomo zaś, że frazes olśniewa zawsze wię­
ksze zebranie. Rozwaga lubi samotność — 
frazes pcha się w tłumy; rozwaga mówi spo­
kojnie, logieznie — frazes krzyczy, bije się 
w piersi, zaklina się, przysięga i wzbudza 
naturalnie bezkrytyczny zapał.

W naszem społeczeństwie nie trudno 
o frazesowiczów. Siać ich nie potrzeba; ro­
dzą się sami gromadnie.

Bardzo dobrze scharakteryzował Ale­
ksander Świętochowski obecny zamęt, panu­
jący w Warszawie, w artykule p. t. „Chaos". 
„Najwierniejszym wyrazem dla obecnego sta­
nu naszych pojęć, a po części także naszych 
stosunków jest — chaos. Ta bijąca w oczy, 
zasłaniająca światła i zasiewająca drogi ku­
rzawa słów, haseł, zasad, jest stałą przygo­
dą wszystkich społeczeństw, ale sroży się 
ona ze szczególną mocą i częstością w tych, 
w których dopiero choroby organizmu obna­
żają jego potrzeby. Gdzie bowiem niema 
stałej, spokojnej narady obywateli nad wa­
runkami zbiorowego zdrowia, tam od czasu 
do czasu musi wybuchać krzykliwa kłótnia 
lekarzy i znachorów o doraźne środki ra­
tunkowe. Wówczas na tle życia odbija się 
obraz, który widzimy obecnie u nas. Dwu­
nastoletnie dzieci w kajetach kaligraficznych 
piszą na dwu liniach odezwy do narodu; 
histeryczni narwańcy stoją przy zwrotnicach 
ruchu społecznego i wekslują go na tory,

na których niechybnie rozbić się m usi; ga­
datliwe mamy rozstawiają swoje warty przy 
skarbcach dobra ogólnego; specyaliści w 
grze bilardowej i karcianej, którzy ani je ­
dnego dnia nie zmarnowali na myślenie so- 
cyologiczne, mianują się mężami stanu; na- 
dewszystko zaś każdy rezonujący próżniak, 
każdy frazesowy blagier, każdy pyszałek, 
którego ambieya nie karmi się żadnem trwal- 
szem zadowoleniem, każdy z owych ledwie 
dostrzegalnych punktów ludzkich uważa się 
za środek, koło którego krążyć powinien 
świat najdonioślejszych spraw bieżących".

Jest lak w istocie. Ze wszystkich dziur
i kątów wyłażą obecnie różni wielcy ludzie 
do małych interesów, różni dyletanci, któ­
rych głowa nie zabolała nigdy o sprawy 
publiczne i gadają, gadają bez końca. Ga­
dają, bo dziewięć dziesiątych z tego, co się 
u nas obecnie mówi, jest czczą, pustą ga­
daniną bez praktycznego znaczenia. Ta cho­
roba gadulstwa zaraziła i młodzież, której 
się zdaje, że jej przybyło nagle lat dwadzie­
ścia doświadczenia i rozumu. Młodość lekce­
waży nawet doświadczenie starszych, ale ni­
gdy jeszcze nie wystąpiła u nas tak jaskra­
wo pogarda dzieci dla zdania rodziców, ni­
gdy nie było takiego jawnego lekceważenia 
wszelkiego przewodnictwa, takiego poniewie­
rania pokoleń starszych przez najmłodsze, 
dopiero ząbkujące. Wina za ten smutny ob­
jaw spada po części na sumienie niesumien­
nych, niemądrych agitatorów-frazesowiczów, 
którzy podniecając naiwność młodzieży szkol­
nej, zdobywają sobie w ten sposób łatwe 
powodzenie.

Bardzo dużą rolę w tym chaosie od­
grywa także histeryczna gadanina femini­
stek. Jest ich u nas cały legion. Rekrutują 
się one ze starych panien, z licznego zastę­
pu nauczycielek i z cywilizowanych żydó­
wek. Są one prawie wszystkie krzykliweini 
radykalistkami sans Dieu et maitre, wyznają 
zasady bezwyznaniowe, klaskają zawzięcie 
wszystkiemu, co się nazywa „now enr. Na 
ich umysły wrażliwe, bezkrytyczne, działa 
najłatwiej szeroki frazes.

(Dokończenie nastąpi).

Teodor Jeske-Choiński.
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Że połączenie Krety z Grecyą odbiło­

by się na stosunkach bałkańskich, dowodzi 
fakt, iż w Belgradzie i Sofii pracują już nad 
memoryałem, który doręczony zostanie mo­
carstwom w razie dojścia unii do skutku. 
W memoryale tym zażądałyby wówczas Ser­
bia i Bułgarya uwzględnienia swych żądań 
w Macedonii i Starej Serbii. Zażądałyby one 
przedewszystkiem udziału w akcyi reformo- 
wej. Serbia wytoczyłaby ponadto na własną 
rękę sprawę biskupstwa w Ipeku. Nie mo­
głaby ona jednak co do tego punktu swych 
żądań liczyó na poparcie Serbii, tak samo, 
jak na odwrót Serbia nie poparłaby żąda­
nia, by Bułgaryę wyniesiono do rzędu kró­
lestw.

WOJNA
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

„Lada chwilę" od dwóch tygodni ocze­
kiwana bitwa morska dotąd nie doszła do 
skutku. Ze skąpych szczegółów o ruchach 
flot nieprzyjacielskich wnosić można, iż obie 
strony trzymają się taktyki wyczekiwania, 
pozostawiając przypadkowi prawo do wska­
zania, kto ma zacząć.

Wiadomość o obecności r o s s y j s k i c h  
o k r ę t ó w  koło wyspy Lintin u ujścia rzeki 
Kanton, nie potwierdzona Widziane tam o- 
kręty były angielskie.

Natomiast widział angielski parowiec 
„Kalchas" wczoraj rano koło Lenking 8 ro s- 
s y j s k i e  p a n c e r n i k i  i 2 k r ą ż o w n i k i ,  
płynące w kierunku południowo-wschodnim.

Władze japońskie ogłosiły wczoraj n a  
w y s p i e  F o r m o z i e  stan oblężenia.

Obfitsze stosunkowo wieści dochodzą 
o położeniu n a  w i d o w n i  m a n d ż u r ­
s k i e j .

Z Oharbina donoszą do Rusi, że J  a- 
p o ń c z y c y  z a g r a ż a j  ą w wysokim stopniu 
l i n i i  k o l e j o w e j  do  K i r y n u  i wszyst­
kim tamtejszym pozycyom rossyjskim. — 
Szpitale rossyjskie z Kirynu przenoszą do 
Oharbina.

Gen. L e n i e w i c z  telegrafuje, że dnia 
22 b. m. rossyjskie straże przednie zmusiły 
nieprzyjaciela do opuszczenia dwóch pozycyj. 
Japończycy zajęli silną pozycyę koło Len- 
jantaameg, jednakże zmuszono ich do cofnię­
cia się do Kaijanszeng. Dnia 26 zmusiły woj­
ska rossyjskie nieprzyjaciela do cofnięcia się 
z Kaijanszeng przyczem Japończycy spalili 
magazyn z prowiantami. Tego samego dnia 
przednie rossyjskie straże zbliżyły się do 
Szantufu, które obsadzili Japończycy. Arty- 
lerya otwarła ogień, jednakże kiedy okazało 
się, że w mieście znajduje się silny oddział 
japoński, wojsko rossyjskie cofnęło się. Ko­
zacy — kończy raport Leniewicza — zni­
szczyli połączenie telegraficzne pomiędzy Kai­
janszeng a Szantufu.

Pod tą samą datą donoszą urzędownie 
z Tokio:

Nieprzyjaciel w sile 5 batalionów, 16 sotni, 
z jedną bateryą artyleryi zaatakował naszą 
kawaleryę koło miejscowości Kainau Nasze 
wojsko pobiło Rossyan i ścigało aż do miej­
scowości Leuchuachich. Myśmy mieli zabi­
tych 88, Rossyanie pozostawili na polu bi­
twy 200 trupów. Dwa inne oddziały, jeden 
w sile 6 batalionów i 15 sotni, drugi w si­
le 12 sotni i jednej bateryi zaatakowały 
miejscowości Kiaoszattu i Ozangti lecz co­
fnęły się, gdyż pierwszy z tych oddziałów 
został pobity. (Prawdopodobnie w obu tele­
gram ach: Leniewicza i japońskim idzie o 
te same starcia, chociaż brzmienie nazwisk 
miejscowości jest podane inaczej po rossyj- 
sku, a inacząj po japońskn).

K E O I I K A

Lwów, 27 kwietnia.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (28 kwietnia):
Witalisa m. — Źywisława. — Piatok weł.
Wschód słońca o godzinie 4'44 rano, za­

chód słońca o godzinie 7’10 po południu.
W C z y t e l n i  katolickiej o godzinie 7 

wieczorem przedstawienie amatorskie.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Pogoda niestała, tempe­
ratura wyższa.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej u- 
dzielić ze Swej prywatnej szkatuły gr. kat. ko­
mitetowi parafialnemu w Bruśnie starem, po­
wiatu cieszanowskiego na budowę cerkwi zapo­
mogi w kwocie 200^ koron.

— Z C. k. obrony krajowej. Pod­
pułkownik 1 p. uł. Teodor bar. Leonhardi za­
mianowany komendantem kursu dla oficerów ka- 
waleryi obrony krajowej w Weis.

Podpułkownik 16 p. p. Karol Kolitscher, 
oraz major 20 p. p. Błażej Brischnik, przenie­
sieni w stan spoczynku.

Kapitan I klasy 22 p. p. Aleksander Gru­
szecki zamianowany referentem dla pospolitego 
ruszenia w 43 komendzie dywizyjnej obr. kraj. 
we Lwowie.

Asystenci ewidencyjni obr. kraj. Bazyli 
Maćków z 34 p. p. przeniesiony do 20 p. p. 
a Zische Kunke z 20 p. p. do 34 p. p.

— Niby-pogodę i niby-ciepło mamy 
od trzech dni po całym niemal miesiącu słoty 
i zimna. Noce spoglądają miryadami złotych, 
niczem nie przyćmionych oczu na ziemię, a ra­
nek budzi się w powijakach z najczystszego la­
zuru. Ale ci, którym nie tajne znaki na niebie, 
kiwają głową, spojrzawszy na zachód. Bo już 
od świtu snuje się tam szara smuga oparów, 
której nigdy nie widać czasu stałej pogody. 
Jakoż zwolna w ciągu dnia wyłaniają się z niej, 
jak z bezedni, stada naprzód „baranków bia­
łych", skłębionych, niewinnych pozornie obło­
ków, a za niemi posępna armia mniejszych lub 
większych chmur. Zwolna zakrywają one słońce 
całkowicie, lub częściowo, grożąc deszczom, 
którego chyba dość już było. Potem przechodzą, 
słońce blask odzyskuje, ale za chwilę powtarza 
się ta sama historya. Przez szarą bramę zachodu 
nieustannie suną coraz nowe szeregi chmurnej 
rzeszy, aby nam psuć uciechę i niweczyć urok 
wczesnej wiosny. A niesie je wiatr chłodny — 
od topniejących lodowców, co przedwcześnie 
spłynąwszy na ocean, oziębiają powietrze i prze­
pełniają je wilgocią. One to są powodem, że i 
barometr nie może się uspokoić, że na jego 
mierniku po każdym kroku naprzód następują 
dwa kroki wstecz.

— W Kole literacko-artystycznem
odbędzie się w najbliższą sobotę o godzinie 9 
wieczorem „święcone", na które wydział wszyst­
kich członków „Koła" zaprasza.

Tradycyjny ten obchód urządza „Koło" 
stale od lat 30, skromnie i poważnie, a nuta 
serdeczna panuje w podobnych chwilach wszech­
władnie wśród licznie gromadzących się u sto­
łów członków „Koła".

#  Fundacya hr. Czarkowskiej- 
Golejewskiej. Magistrat m. Lwowa rozpa­
trywał na wczorajszej sesyi wnioski urzędu bu­
downiczego w sprawie rozszerzenia miejskiego 
Zakładu sierót przy ul. Zielonej, przez dobudo­
wanie pawilonu dla 40 sierót obok istniejącego 
już budynku, mianowicie od strony ul. Jabło­
nowskich. Fundusze na ten nowy pawilon ma 
gmina do rozporządzenia z fundacyi ś. p. hr. 
Maryi Felieyi Golejewskiej-Czarkowskiej.

Magistrat, na wniosek dyrektora Lukasa, 
uchwalił budowę pawilonu dwupiętrowego, tuż 
bezpośrednio przy budynku obecnym.

Fundatorka przeznaczyła na utrzymanie i 
budowę pawilonu 240.000 K., co jednak z pro­
centami po koniec r. 1904 wynosi już 317.800 
K. Koszt pawilonu i domu administracyjnego 
obliczony jest na 82.000 K.

#  Z e  statystyki m. Lwowa. W cza­
sie od 9 do 15 kwietnia przyszło na świat żywo 
40 chłopców i 37 dziewcząt, razem 77. Nieżywo 
urodzonych było 8. W tym czasie umarło 65 
osób płci męskiej i 43 żeńskiej, razem 108, — 
W szpitalach umarło 37 osób.

Przyczyny zgonu były następujące: w 4 
wypadkach wrodzony brak sił żywotnych, w 44 
gruźlica, w 19 zapalenie płuc, w 1 tyfus brzu­
szny, w 1 cholera infantum, w 2 choroby przy- 
ranne, w 3 inne zakaźne, w 1 udar mózgowy, 
w 6 wada serca, w 3 złośliwe nowotwory, w 22 
inne przyczyny śmierci naturalnej; śmierci 
gwałtownej były 2 przypadki, a to dwa samo­
bójstwa zapomocą strzału.

Wiek zmarłych był następujący: w 1 mie­
siącu życia umarło 4, w 1 roku życia 23, w 
wieku do lat 5 ogółem 40, od 5 — 15 lat 11, 
od 15—30 lat 17, od 3 0 -5 0  lat 15, od 50 
do 70 lat 19, w wieku ponad 70 lat 5 osób; 
w jednym wypadku wieku stwierdzić nie zdo­
łano.

— Sprawa uczczenia ś p. Piotra 
Chmielowskiego pomnikiem na grobie na 
cmentarzu Łyczakowskim, zbliża się ku końcowi 
i komitet poczynił starania, ażeby odsłonięcie 
pomnika odbyć się mogło w październiku r. b.

Podług drugiego wykazu składek, ogło­
szonego w pismach w połowie stycznia b. r. 
złożył skarbnik do 12 stycznia włącznie na 
książeczkę gal. Kasy oszczędności nr. 151.440,-
1.578 koron 11 hal. Trzeci wykaz składek (do 
26 kwietnia) obejmuje następujące pozycye: Dr.
A. Knapczyk z Bogumina 2 korony, W. T. 1 
korona, dr. Legieżyński 10 koron, dr. Z. Li- 
siewicz 10 koron, gal. Towarzystwo kredytowe 
ziemskie 100 koron. — Z listy posła Włodzi­
mierza Gniewosza 32 koron. Lwowski Bank za­
liczkowy 360 koron. Szkoła żeńska im. Cza­
ckiego 5 koron 10 hal. — Z listy p. B. Le­
wackiego 30 koron. Zebrane na posiedzeniu rady 
nadzorczej Banku parcelacyjnego 41 koron. —
Z listy posła dr. G. Roszkowskiego 163 koron. 
Filia austryackiego Zakładu dla handlu i prze­
mysłu we Lwowie 20 koron. Galicyjska Kasa 
zaliczkowa we Lwowie 100 koron. — Z listy 
dr. Alfreda Zgórskiego (urzędnicy Banku kra­
jowego) 51 koron. — Złożona w gal. Kasie 
oszczędności kwota wraz z odsetkami wynosi 
2.454 koron 37 hal.

Dalsze składki przyjmują wszystkie reda-

kcye pism polskich i skarbnik komitetu p. Zy­
gmunt Fryling, Lwów, ul. Ścieżkowa 16.

Najbliższe posiedzenie komitetu odbędzie 
się w piątek, dnia 28 b. m. o godzinie 7 wie­
czorem w sali ratuszowej.

t  Marta Dworska. Ciężki cios do­
tknął rodzinę kraj. inspektora szkół p. Emanuela 
Dworskiego. Czternastoletnia córka pp. Dwor­
skich, Marta, zakończyła wczoraj swój krótki, 
a jednak pełen cierpień żywot, okrywając ża­
łobą i pogrążając w ciężkim bolu swoich uko­
chanych a najbliższych. Słowa gorącego i po­
wszechnego współczucia oby zdołały choć w 
części przynieść ulgę boleśnie dotkniętym tą 
stratą Rodzicom i rodzeństwu.

Pogrzeb ś. p. Marty odbędzie się jutro, w 
piątek, o godzinie 4 po poł. z domu żałoby, 
ul. Łyczakowska 9, na cmentarz Łyczakowski.

t  Adam Kuliczkowski, radca cesar­
ski, emerytowany profesor seminaryum nauczy­
cielskiego męskiego, umarł wczoraj w naszem 
mieście, w 62 roku życia. Urodzony w Dobro- 
tyrorze kamioneckiego powiatu, kończy wydział 
filozoficzny w Uniwersytecie lwowskim, poczem 
od 1864 r. poświęca się zawodowi pedagogi­
cznemu w gimnazyach lwowskich, z kolei w se­
minaryum. Bibliografia polska zapisała kilka 
prac ś. p. Kuliczkowskiego, jak „Wypisy pol­
skie dla użytku niższych klas szkół gimnazyal- 
nych i realnych"; „Trzecia książka do czytania 
i nauki języka polskiego"; „Zarys dziejów li­
teratury polskiej na podstawie badań najno­
wszych pracowników, dla użytku szkolnego i 
podręcznego"; wreszcie „Stosunek zarysu dzie­
jów literatury polskiej do badań i pomysłów dr. 
Antoniego Małeckiego". Kuliczkowskiego „Za­
rys" doczekał się w krótkim stosunkowo cza­
sie kilku wydań i rozszedł się między młodzież 
w bardzo wielu egzemplarzach. Pogrzeb zmar­
łego pedagoga odbędzie się jutro, w piątek, o 
godz 5 po poł. z domu żałoby przy ul. Mochna­
ckiego, na cmentarz Łyczakowski.

— Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń urzędników prywatnych liczyło z początkiem 
roku bieżącego 2013 członków rzeczywistych, 
ubezpieczonych w kasie pensyjnej Towarzystwa. 
W ciągu I kwartału b. r. przybyło 72 człon­
ków rzeczywistych, ubyło zaś wskutek emeryto­
wania 34 członków, tak, że Towarzystwo liczyło 
z dniem 31 marca 1905 roku 2050 członków 
rzeczywistych ubezpieczonych, 27 uczestniczą­
cych, 190 wspierających i 9 honorowych.

Osób pobierających renty było z początkiem
b. r. 912 z- kwotą poborów rocznych 105.097
K., ubyło 9 osób z kwotą 1623 K.; przyznano:
15 rent na starość w kwocie 3122 K. 50 h., 
19 ront inwalidów w kwocie 4346 K. 50 b., 
14 rent wdowich w kwoeie 1147 K. 48 h.; 7 
pensyj dla sierot przy matkach w kwocie 273 
K. 57 h. i 1 pensyę sierocie zupełnej 760 K.
1 h. Towarzystwo zatem liczyło z dniem 31
marca 1905 roku 21 emerytów z rentą na sta­
rość w kwocie 4006 K. 50 h.; 279 emerytów 
z rentą inwalidów w kwocie 48.738 K. 50 h.; 
613 wdów z rentą w kwocie 46.073 K. 48 h.; 
153 sierot przy matkach z pensyami w kwocie 
10.061 K. 67 h.; 39 sierot zupełnych z pen­
syami w kwocie 4277 K. 61 h., czyli 1105 
osób pobierających renty i pensye w kwocie
rocznej 113.154 K. 96 h.

Majątek kasy pensyjnej Towarzystwa z po­
czątkiem 1905 r. wynosił 1,507.853 K. 61 h. 
W I kwartale przybyło gotówki 137.716 K. 5 
h. i efektów imiennej wartości 60.000 IŁ, ubyło 
zaś efektów przez wylosowanio imiennej warto­
ści 200 K. i gotówki użytej na zakupno efe­
któw, wypłatę rent i koszta zarządu 158.817 K. 
35 h., tak, że majątek powiększył sie w I kwar­
tale o 38.699 K. 40 h.

— Oszustwa wyborcze. Prokurato- 
rya Państwa we Lwowie, po przeprowadzonem 
śledztwie, wygotowała już akt oskarżenia prze­
ciw Natanowi Arnoldowi, szynkarzowi i właści­
cielowi realności, który będąc członkiem komi- 
syi skrutacyjnej przy wyborach do Rady miasta 
Lwowa wyciskał stampilią na skontrolowanych 
już listach wyborczych nazwisko kandydata do 
Rady miejskiej Jakóba Loewenhecka.

A  W ulicy Żółkiewskiej znaleziono 
wczoraj leżącą na chodniku nieprzytomną ko­
bietę, Anastazyę Iwaszkową. Odwieziono ją do 
szpitala powszechnego.

A  Znaleziono, W głównej kasie po­
cztowej znaleziono wczoraj książeczkę oszczędno­
ści na 56 koron, wystawioną na imię p. Stani­
sława Kotowicza.

A  Rabunek. Na Szarlotę Schiffmano- 
wą, przechodzącą wczoraj wieczorem placem 
Rybim, napadła nieznana jej z nazwiska ży­
dówka, pobiła ją i zrabowała złoty zegarek, po­
czem zbiegła w jedną z bocznych ulic.

A  Sztyletem W  głowę. Żołnierz po­
licyjny Uchwalski patrolując w górnej części 
ulicy Łyczakowskiej, spotkał dziś około godziny 
3 nad ranem podejrzanego mężczyznę, idącego 
z ulicy Kopalnej na ul. Łyczakowską. W chwili 
gdy Uchwalski chciał owego mężczyznę przy­
trzymać, ten uderzył go tak silnie sztyletem, 
trzymanym w ręce, że połamał mu czako, po­
czem zbiegł w kierunku lasku na Cetnerówce.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. E. F., przy ul. Snopkowskiej 15, 
skradziono wczoraj kilkanaście sztuk garderoby, 
łącznej wartości 200 K.

Za niebezpieczne pogróżki aresztowano cze­
ladnika krawieckiego, Stanisława Trybusa. Try- 
bus groził bowiem zastrzeleniem krawcowi Ro­
bertowi YVajdzie i jego pasierbicy za to, że 
Wajda odmówił mu jej ręki.

— Ślub. We wtorek, dnia 2 maja b. r., 
o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w prywa­
tnej kaplicy ks. Arcybiskupa Teodorowicza ślub 
panny Maryi Ramskiej, córki radcy Dworu i
b. prezydenta sądu obwodowego w Brzeżanach, 
Wiktora i Karoliny z Pelinków Ramskich, z p. 
Romanem Męcińskim, synem Amelii i ś. p. Ma- 
ryana Męcińskich, właścicieli dóbr ziemskich.

— Zmarli w Ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Henryk Kaiser, podurzędnik poczt i tele­
grafu, w 71 roku życia; — Piotr Bazan, towa­
rzysz murarski, w 38 roku życia; — Włady­
sław Zajst, nożownik, w 31 roku życia.

W Kulparkowie, Marya Julia z Wisłockicli 
Wisłocka, wdowa po urzędniku austro-węg. kon­
sulatu, w 58 roku życia.

W Krakowie, Emilia z Kotkowskich Cho- 
łoniewska, wdowa po oficerze wojsk polskich z 
r. 1831, w 85 roku życia.

W Ropczycach, Adam Panek, likwidator 
tamtejszej powiatowej Kasy oszczędności.

W Grazu, Eryk Schmidt, artysta drama­
tyczny teatru nadwornego w Wiedniu; — radca 
Rządu prof. dr. Karol Hiller, dziekan wydziału 
prawniczego tamtejszego Uniwersytetu, w 60 
roku życia.

W Wiedniu, dr. Samuel Basch, prof. pa­
tologii eksperymentalnej na tamtejszym Uniwer­
sytecie, w 68 roku życia. Zmarły brał' udział 
jako lekarz wojskowy w ekspedycyi Ces. Maksy­
miliana do Meksyku; — Marya hr. Pace, żona 
JE. Antoniego hr. Pace, szefa sekcyi w Mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, w 41 roku ży­
cia; — Jan Ziegler , literat, w 70 roku życia.

W Tarnowie, dr. Włodzimierz Skowroń­
ski, lekarz.

W Nowym Sączu, Antoni Czerski, emer. 
urzędnik tamtejszej Rady powiatowej, w 64 roku 
życia; — Julia Schmidtowa, emer. dyrektorka 
szkoły żeńskiej.

— Eksplozya. z Wiednia donoszą: 
Na stacyi kolejowej w Wienor-Neudorf eksplo­
dował w poniedziałek wieczorem kocioł lokomo- 
tywy, przyczem palacz Józef Pellikan odniósł 
ciężkie obrażenia cielesne.

— Z Izby sądowej, z Wiednia do­
noszą : W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
przeciw Henrykowi i Franciszce Kleinom o za­
mordowanie 6 7 --letniego Jana Sikory, przesłu­
chał trybunał obojga oskarżonych, którzy zwa­
lają winę jedno na drugie.

— Epidemia zapalenia opon mó­
zgowo-rdzeniowych. Na Szląsku austrya- 
ckim znajduje się obecuie w opiece lekarskiej 
33 osób chorych na epidemiczne zapalenie opon 
mózgowych.

— Schwytanie bandy morderców.
Policya budapeszteńska aresztowała onegdaj 5 
mężczyzn, którzy w ostatnich czasach dopuścili 
się całego szeregu mordów i rabunków. Na czele 
tej bandy morderców stał Franciszek Boni, w 
wolnych chwilach handlarz owoców.

— Rozprawa kama przeciw studen­
towi Małeckiemu i dwom towarzyszom o zamor­
dowanie obywatela gubernii wileńskiej, Marcina 
Tomaszewskiego, zakończyła się onegdaj przed 
sądem karnym w Wilnie wyrokiem, skazującym 
Małeckiego na 15 lat a Daukszę na 8 lat cięż­
kich robót. Trzeciego z podsądnych, Gulbina, 
uwolniono.

Kronika prowincyonalna.

§ P o ż a r .  Z Brodów donoszą: We wsi 
Ponikwie wybuchł wczoraj pożar, ofiarą którego 
padła cerkiew i 3 zagrody włościańskie. Szkoda 
jest znaczna i w części tylko była ubezpieczona. 
Przyczyna pożaru niewiadoma.

Kronika zagraniczna.

* M i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  s z t u ­
ki .  W obecności księcia Genui, jako zastępcy 
króla, ministra spraw zagranicznych Tittoniego, 
jako przedstawiciela rządu, wielu senatorów i 
posłów, otwarto wczoraj przedpołudniem w We- 
necyi szóstą międzynarodową wystawę sztuki. 
Wystawę uważają ogólnie za świetniejszą, ani­
żeli wszystkie poprzednie. Miasto przybrane jest 
chorągwiami.

* D r a m a t  r o d z i n n y .  Z Berlina do­
noszą : Onegdaj w nocy otruła się tutaj lysolem 
wraz z dwojgiem swych dzieci, żona portyera 
hotelowego Kaufmanowa. Powodem samobójstwa 
miały być nieporozumienia rodzinne.

* W B ad  N a u h e i m  bawi obecnie na 
kuracyi sekretarz urzędu spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych, Hay z małżonką.

* W N o w y m  J o r k u  zostanie założone 
biuro pośrednictwa pracy dla przybywających z 
Europy emigrantów.
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ZE STARYCH  WSPOMNIEŃ.

Dziennik Poznański ogłasza wspomnie­
nia sędziwego hr. W. Łąckiego o życiu emigra­
cji w Paryżu i w Brukseli w latach 1843 i 
1844. Z notatek tych wyjmujemy kilka ustępów:

W pierwszych zaraz dniach przybycia do 
Paryża, odwiedziliśmy wspólnie z Ignacym Bniń- 
skim, naszego największego wieszcza, Adama 
Mickiewicza. Z biciem serca przestępowaliśmy 
progi tego najpotężniejszego geniusza narodowe­
go. Zastaliśmy go pracującego pilnie przy stole, 
a gdy weszliśmy, powstał na nasze przyjęcie. 
Pragnęliśmy usłyszeć zdanie jego co do naszej 
przyszłości, lecz się zawiedliśmy, bo nas tylko 
szczegółow'0 wypytywał, co się w umiłowanym 
całą duszą kraju naszym dzieje. Czarny włos 
jego srebrem już przebijał, bystre oko ogniem 
płonęło, lecz twarz jego okazywała zmęczenie i 
walkę wewnętrzną, co nas smutkiem napełniało. 
Wtenczas już bowiem nieśmiertelny Adam zo­
stawał pod nieszczęsnym wpływem Towiańskie- 
go. Pewnego dnia przyszedł do mnie emigrant 
Bolewski z poleceniem od Adama Mickiewicza, 
abym się stawił u niego nazajutrz w oznaczo­
nym czasie. Zabrawszy po drodze Marcelego 
Mottego, podążyliśmy na oznaczoną mi godzinę. 
Na schodach zatamował nam drzwi do pokoju 
mały, gruby, w średnim wieku będący czło­
wiek. Wywijał rękami i krzyczał' przeraźliwym 
głosem o duchach szarych i trąbach, grzmią- 

I cych z nieba. Później się dowiedziałem, że to
był dr. Gut z Wilna, najzapaleńszy zwolennik 

1 Towiańskiego. Sądząc, że mam przed sobą wa-
ryata, odepchnąłem go silnie na bok i z Mot- 
tym weszliśmy "do pokoju.

M ickiewicz siedział na fotelu, pogrążony 
w głębokiej zadum ie. N araz jak b y  się p rzebu­
dził, rzekł do m n ie :

— Wezwałem cię na uroczystość polską.
Widząc go tak zamyślonym, nie odzywa­

liśmy się wcale, nie chcąc myślom jego przery­
wać. Po krótkiej chwili otworzyły się drzwi do 
drugiego pokoju, w których ukazał się Bolew­
ski i zawołał; „mistrzu, wszystko przygotowa­
ne !“, poczem Mickiewicz powstał natychmiast
i wszedł do otworzonego pokoju, a my wyszli­
śmy za nim. Tu było zgromadzonych kilkuna­
stu panów, którzy go zaraz otoczyii kołem. Mi­
ckiewicz zaczął mówić o miłości ojczyzny i o 
obowiązkach, "jakie mają Polacy dla niej. Mó­
wił zaś w tak porywających słowach, że wielu 
w głos płakało. Zmienił się odrazu w olbrzy­
ma. Wskazując na czyn księcia Światopełk- 
Mirskiego, który właśnie był porzucił religie 
katolicką i przeszedł na prawosławie, zakończył
przemówienie temi słowy:

— Zw ołałem  w as na to, aby czyn ten 
potępić i  nazwać to postępow anie zdradą k ra ju ,

N a stole leża ł ju ż  nap isany , potępiający 
księcia M irskiego, odnośny dokum ent, który  
p ierw szy podp isa ł M ickiewicz a potem w szyscy 
obecni. Myśmy tego dokum entu, chociaż zaw e­
zw ani nie podpisali, bo uw ażaliśm y, żo czyu- 
ność ta  należy w yłącznie do em igracyi.

— — Przybył też do Brukseli nowy pro­
rok z Paryża Towiański, gdyż go rząd francu­
ski z kraju wydalił. Z wielką gorliwością, roz­
począł zdobywanie prozelitów," co mu się tu je 
dnak nie udawało, chociaż przywiózł z sobą 
dr. Guta i dwóch innych zagorzałych zwolen­
ników. Major Linowski i Tyszkiewicz nama­
wiali mnie, abym koniecznie poszedł do To­
wiańskiego, bo może mnie, jako z kraju przy­
byłemu, prędzej swoje proroctwa objawi. Po­
czątkowo wzbraniałem się jęjj życzeniu zadość 
uczynić, lecz w końcu uległem namowom i po­
szedłem.

Był wzrostu średniego, o twarzy bez ża­
dnego wybitnego wyrazu i miał około 50 lal 
Wskazał mi krzesło i długo patrzył mi w oczy. 
Opowiadałem 111 u> ze wkrótce wrócę do kraju, 
że Mickiewicz i większa część emigracyi pod 
jego wpływein zostaje, że w kraju będę o nie­
go i o naukę ie&° Pytany a nie wiem co po­
wiedzieć.

Na to Towiański: „W jednym dniu wszy­
stkiego ci powiedzieć nie zdołam, dlatego mu­
siałbyś dłużej w Brukseli pozostać. W każdym 
razie przyjdź d° mnie pojutrze zrana o godzi­
nie dziesiątej •

Komiczm5 zdarzenie stało się przyczyną, 
że mnie W oznaczonym czasie nie przyjął. — 
Z braćmi Budzyńskimi poszedłem do cukierni, 
do której p° °hwili przyszedł także Towiański. 
Kazał sobie P°dać pasztecik i kieliszek wódki. 
Widząc to ^  incenty Budzyński, zbliżył się do 
niego i powiedział głośno:

_  szanowny prorok wódeczkę zapija?
Na co zapytany ze strasznym grymasem 

krótko odpowiedział:"
— Tak, wódeczkę.
Zauważyłem, że mnie w towarzystwie Bu­

dzyńskich spostrzegł i niezawodnie dla tej przy­
czyny nazajutrz przyjęcia odmówił. — Jeszcze 
przed 50 gdzib się tylko znajdowałem w
dawniejszych granicach Polski, czy to w Księ­
stwie, czy w Królestwie za nadejściem wiosny 
wszędzie słyszałem pieśń wszystkim nam zre­
sztą znaoą 0 słoneczku w czystem polu, wy­
grywaną Przez pastuszków na fujarkach wierz­
bowych. Umiałem linić takie fujarki i na nich 
tę melody? w naturalnych tonach wygrywać. 
Podczas jednej pieszej wycieczki w okolicy Pa­
ryża w towarzystwie kilku emigrantów, ulini-

łem fujarkę z rosnącej nad drogą wierzbinyj*i 
zagrałem towarzyszom znaną i miłą im pio­
senkę. Za jej dźwiękiem ożyły drzemiące uczu­
cia i zabliźnione rany niedoli tak potężnie, że z 
ócz tych posiwiałych, bo w bolu zahartowa­
nych mężów, obficie się łzy polały, a ja na 
ten rozrzewniający widok grać już dalej nie 
mogłem.

l i i i  M O i f tySlICiil

Do wystawy prac artystów Wywiór- 
skiego i prof. Kunza w salach Towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, dołączo­
no zbiorową wystawę prac artystki Anieli Pa- 
jąkównej.

Koncert Chóru akademickiego, który się 
odbędzie w pierwszych dniach maja w Filhar­
monii, zamknie godnie bieżący sezon. Najwię­
ksze zajęcie wzbudza wykonanie „Biesiady apo- 
stołów“ Wagnera. Całość tego dzieła, zbliżona 
formą do kantaty, jest genialnem rozwiązaniem 
problemu dramatycznej akcyi w chórze. Pomy­
słami i charakterem muzyka „Biesiady" jest po­
krewna muzyce „Lohengrina“ i „Tannhausora*, 
chociaż stoi chronologicznie na pograniczu mię­
dzy temi dziełami a „Rienzim“ i „Holendrem11. 
Dostrzedz też można w teclmiozncm jej trakto­
waniu, jakby ciche echo dramatycznej muzyki 
francuskiej, pod której wpływem „Rienzi“ był 
napisany.

Bilety na omawiany koncert można już za­
mawiać w kancelaryi dyrekcyi Filharmonii.

(ch) Odoardo Tabacchi, twórca li­
cznych pomników dla Włoch, zmarł w Medyo- 
lanie.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„Rzeczpospolita Babińska11, opera komiczna w 
3 aktach, słowa Adolfa Kitsehmana; muzyka 
Mieczysława Sołtysa.

W piątek po raz drugi „Figurantka11.
W sobotę po raz drugi „Rzeczpospolita 

Babińska".
W niedzielę o godz. pół do 4 po połu­

dniu po raz dziesiąty „Małżeństwo na żart", 
operetka w 2 aktach Franc. Lehara.

W niedzielę o godz. 7 wieczorem „Zacza­
rowane koło", baśń dramatyczna w 5 aktach 
Lucjana Rydla. Gościnny występ Wandy Sie- 
maszkowej.

SOBPOUAfiSTWO I HANDEL
Taryfa kolejowa w Galicy i na o 

leje opałowe. W skutek podania krajowe­
go Towarzystwa naftowego w sprawie zni­
żenia taryfy na olej zielony, niebieski i maź 
do celów opałowych, Ministerstwo kolejowe 
zawiadomiło niedawno Towarzystwo naftowe, 
iż zamierza wkrótce udzielić zniżki na te o- 
leje do tej normy, jaką już ustanowiło dla 
ropy do celów opałowych,i t. j. do klasy c. 
Towarzystwo naftowe domagało się, takiej 
taryfy z jakiej korzysta węgiel p rusk i; Mi­
nisterstwo w części uwzględniło to podanie.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 30 50 do 30-60, loco Ołomuniec 29-25 
do 29-35, loco Berno 28'85 do 29-— , 
na marzec - sierpień loco Aussig —1— do 
—' — • Cukier w kostkach: prim a  78-— do 
78 50. sccmida — • — d o —- — . Spirytus kon­
tyngentowany : loco Wiedeń 46 80 do 47-— . 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8-50 do 
9-—, galicyjska przeźroczysta 36 50 do 37-20. 
(Ceny w  koronach).

N aj j .  P a n  udzielał dziś przed połu­
dniem w Burgu wiedeńskim ogólnych au- 
dyeneyj. _

Ojciec św. przyjął wczoraj Najprzew. 
Arcybiskupa ks. B i 1 c z e ws k i e go, na po­
słuchaniu.

Jak donosi Corr. Wilhelm, królowi sa­
skiemu F r y d e r y j k o w i  A u g u s t o w i  to­
warzyszyć będzie w jego podróży do Wie­
dnia, saski m inister spraw wewnętrznych 
Metzsch.

Z Rzymu telegrafują: A ustro-w ęgier­
ski ambasador przy Kwirynale, hr. L u t z ó w ,  
odjechał do Wenecyi.

Slamsche Corr. donosi, że posłowie 
P a c a k ,  S t r a n s k y ,  H e r o l d ,  P a n t o u -  
c z e k ,  oraz Wiceprezydent Izby poselskiej

Żaczek odbyli wczoraj popołudniu w parla­
mencie konferencyę, poczem udali się do 
P. M inistra spraw wewnętrznych Bylandt- 
Rheidta na dłuższą konferencyę.

Członkowie k l u b u  c z e s k i e g o  od­
będą we wtorek popołudniu posiedzenie, 
które poprzedzi posiedzenie plenarne komi- 
syi parlamentarnej klubu czeskiego.

W budapeszteńskim Magyar H irlap  
czytamy, że z j e d n o c z o n a  i e w i c a  w ę ­
g i e r s k a ,  zamierza w razie, gdyby dzisiej­
szy gabinet miał dłużej pozostawać na swem 
stanowisku, postawić w Sejmie wniosek de­
legowania speeyalnej komisyi parlam entar­
nej, któraby ściśle kontrolowała wszelkie za­
rządzenia rządu.

Pos. Lengyel wywodzi w jednem  z 
pism, że partya n i e z a w i s ł o ś c i ,  w razie 
zaprowadzenia węgierskiego języka komen­
dy, nie będzie się sprzeciwiała zaprowadze­
niu w chorwackich pułkach chorwackiego 
języka komendy, gdyż zatrzymanie tam ję­
zyka niemieckiego mogłoby wywołać pozór, 
jakoby Chorwacya należała do Austryi.

Na ślub eesarzewicza niemieckiego za­
prosił cesarz Wilhelm także regenta księ­
stwa Lippe-Detmold, hr. Lippe Biesterfeldta. 
Ponieważ jednak zatarg o tron w Lippe- 
Detmold dotąd jeszcze nie załatwiony, rezy­
dujący wciąż tymczasowo hr. Biesterfeldt 
odpowiedział cesarzowi, że w uroczystościach 
ślubnych uczestniczyć nie będzie. Jak wia­
domo, hrabiego zaprosił cesarz na otwarcie 
nowego tumu w Berlinie, ale i wówczas od­
powiedział regent odmownie.

•   \

K r ó l  a n g i e l s k i  przybył wczoraj o 
godzinie 3 po poł. do Ajaccio i w towarzy­
stwie burmistrza zwiedził dom, w którym 
urodził się Napoleon.

K r ó l  h i s z p a ń s k i  A l f o n s  udał się 
w poniedziałek do Caceres, Badajoz i Le-
rydy. _______

Jak głoszą w Paryżu ambasador fran­
cuski w Konstantynopolu pozyskał dla towa­
rzystwa francuskiego na przeciąg 99 lat przy­
wilej e k s p l o a t o w a n i a  p o r t u  T r i p o -  
l i s.

Z P e k i n u  telegrafują: P o k o l y ł o w ,  
jeden z dyrektorów banku rossyjsko-chiń- 
skiego został w miejsce zmarłego L e s s a r a  
zamianowany rossyjskim posłem u tutejszego 
dworu.

TELEGRAMY GA2EIY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 27 kwietnia, ( le i.  prym .) 

Grono obywateli miasta wniosło na ręce pre­
zydenta dr. Leo pismo, popierające kandy­
daturę Stanisława Wyspiańskiego na dzier­
żawcę teatru.

K ra k ó w , 27 kwietnia. (Tel. pryw .) 
Onegdaj zaszedł w Grzegórzkach pod Kra­
kowem wypadek z a p a l e n i a  o p o n  m ó z ­
g o w o - r d z e n i o w y c h .  Umarł do kilku go­
dzin syn wyrobnika, 8-letni Roman Węgrzyn. 
Sekcya, przeprowadzona przez docenta dr. 
Horoszkiewicza, stwierdziła typowy obraz 
m e n  i n  g i t i s Badania bakteryologiezne pro­
wadzą delegaci krajowej Rady zdrowia, do­
cenci dr. Kućera i dr. Droba.

Poznań, 27 kwietnia, ( le i. pryw.). 
Z okazyi zapowiedzianego zjazdu kupców pol­
skich w Gnieźnie w dniu 30 b. m., zamie­
ściła Schlesische Yolks-Zeitung, główny or­
gan katolików niemieckich na Górnym Szlą- 
sku, artykuł p. t. „Streitigkeiten im Osten", 
w którym ubolewa nad tein, iż wśród Niem­
ców niema jedności i zgody, natomiast Po­
lacy łączą się coraz więcej z krzywdą dla 
Niemców. Pismo to przewiduje, że na zjeź- 
dzie kupców polskich w Gnieźnie proklamo­
wany będzie bojkot niemieckich interesów.

Florencya, 27 kwietnia. (Tel. pryw .) 
Pielgrzymka uczniów polskich wczoraj i dziś 
zwiedzała pomniki i kościoły tutejsze, a jutro
odjedzie na Bolonię.

Paryż, 27 kwietnia. Dep. Jaures w 
dalszym ciągu atakował silnie ministra Del- 
cassego. Prezydent ministrów Rourier dał 
w Izbie do poznania, że dopiero po nie­
szczęśliwej dla Rossyi bitwie pod Mukdenem 
Niemcy zmienili swą politykę marokkańską. 
Okazuje się jednak, że już w listopadzie z. r. 
poseł niemiecki w Tangerze zwracał uwagę 
rządu francuskiego na konieczność uregulo­
wania stosunków marokkańskich. Delcasse o 
tern nic nie powiedział, co jeszcze bardziej 
go obciąża.

Madryt, 27 kwietnia. Rada ministrów 
wczoraj zajmowała się adresem przywódców 
partyi liberalnej Mureta i Montero-Rios. Je ­

dnogłośnie zgodzono się na odpowiedź, za­
proponowaną przez prezydenta ministrów 
Villaverde. Odpowiedź ta będzie dziś dorę­
czoną przywódcom liberalnym.

Taszkent, 27 kwietnia. (Peterb. Agen- 
cya.) Garnizon afganski wzmocniono. Do 
Herat przewieziono baterye moździerzy.

Położenie w Rossyi.
Wilno, 27 kwietnia, ( le i. pryw .). Rada 

miejska wystosowała petyeyę do cara w spra­
wie zniesienia ograniczeń w prawach.

Petersburg, 27 kwietnia. Pet. Ag. 
tel. donosi ze źródła ofieyalnego, że zupeł­
nie nieprawdziwą jest pogłoska i twierdze­
nie, jakoby Leontjewna i inni anarchiści 
aresztowani zostali z powodu spisku na ży­
cie carowej wdowy. Żadnego takiego zamia­
ru bowiem nie było. Nieprawdą jest rów­
nież, jakoby Leontjewna poczyniła starania 
o uzyskanie godności damy pałacowej, gdyż 
ani urodzenie, ani wychowanie Leontjewny 
nie mogły jej upoważniać do podobnej proś­
by. Większą część życia spędziła ona za 
granicą; mianowicie w Lozannie, gdzie stu- 
dyowała medycynę.

Petersburg, 27 kwietnia, ( le i .  p ryw ).  
Prezes komitetu ministrów, sekretarz stanu 
Witte, w rozmowie ze współpracownikiem 
Batbureau rzekł, że rozpowszechniana po­
głoska, iż skutkiem różnicy zdań co do kwe- 
styi polskiej pomiędzy gen Maksymowiczem 
a komitetem ministrów, gen. Maksymowicz 
miał się podać do dymisyi, jest bezpodsta­
wna. Gen. Maksymowicz we wszystkiem zga­
dzał się z zapatrywaniami komitetu m ini­
strów i odmiennego zdania podczas rozwa­
żania kwestyi polskiej w komitecie ministrów 
nie wypowiedział. Gała \/ięe wieść o ustą­
pieniu Maksymowicza jest pozbawiona wszel­
kiej podstawy.

Petersburg, 27 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Now. Wremia pisze, że działaczom ziemskim, 
wybierającym się na zjazd w dniu 5 maja b. r., 
oświadczono, że zjazd ani w Petersburgu ani 
w Moskwie dozwolony nie będzie.

Wojna
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Londyn, 27 kwietnia, Do D aily Mail 
donoszą z Honkongu, że kabel do Heinan prze­
cięto. Jak sądzą, uczynili to rossyjscy a- 
genci.

Pekin, 27 kwietnia. (B iuro Reutera). 
Według dotychczasowych dyspozycyj, książę 
Leopold pruski w najbliższą niedzielę odje­
dzie z Pekinu przez Kalgan Kiachtę do ar­
mii rossyjskiej.

Po zamknięciu numeru.

Z Koła polskiego. Otrzymujemy na- 
stępujący kom unikat: „Zapraszam Szano­
wnych Kolegów na posiedzenie Koła pol­
skiego w Wiedniu, które się tam odbędzie 
we wtorek, 2 maja, o godz. 6 wieczorem. Na 
porządku dziennym: dyskusya o taryfie cło- 
wej. Wojciech Dsieduszyckiu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 kwietnia 1905. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 3 minut 
—. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wea-o 663-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
aredytowego 775-—■, Akcye Anglobanku 
304-75, Akcye Unionbanku 544-75, Akcye 
Landerbanku 456-—, Akcye Bankvereinu 
554 —, Akcye Bodencredit 1007-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 54850, 
Akcye kolei państwowych 657-75, Akcye 
kolei Południowej 91' — , Akcye kolei Elbe- 
thal 421-50, Akcye kolei Północnej 5715-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 594- — , Akcye 
Alpiny 536-50, Akcye Rima Muranyi 552-75. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2672"— . 
Akcye Fabryki broni 616’—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 358 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 995-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97-60, 
Renta majowa 100'45, Austryacka Renta ko­
ronowa 100-40, Węgierska Renta koronowa 
97-85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99'92, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 99"—, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 101'90, 5 prc. Listy Banku h i­
potecznego 111-50, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 99-95, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 102-15, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego 102"75. 4 prc. Galicyjskie 
propinacyjne 100 10, 4 prc. Galicyjska poży­
czka krajowa z 1893 roku 100-07, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 98'50, Losy tureckie 
143-50, Marki 117-18, Ruble 252-25.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e o h o w i e c k i .



N A D E S Ł A N E .

A JEŃCY A

Edwarda Schindlera
w  Stanisław ow ie załatw ia ubezpieczenia  
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez­

płatnie.

Prof. Dr. GrzBflorz ZiemMcki
przeniósł sie z ni. MicMewicza 

na ul. Teatralną I. 10,
(plac Św Ducha. Dawny lokal Wysta­
wy obrazów Latoura. Telefon Nr. 72) 

i ordynuje jak zwykle.

Dr. Adam Greliński
ordynuje w  chorobach dróg m oczowych  

od godz. 2 do 4, 
u l. S y k s tu s k a  3 7 , I. p ię tro .

Jako pewną lokacyę k a p ita łó w
polecamy:

4°/# Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 ,/t °/o Listy zastawne Banku krajowego, 
4%  i 4 1/ , <7o Listy zastawne Banku hipot.
4°l0 i 4 */i°/» Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i  J L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE hum orystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteque modeme.
A N G IE L SK IE :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite­
raturę, Ladies Field, TLe King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler.

WŁOSKIE:
Domenica del Oorriere. 

ROSYJSKIE 
Oswoboż Alenie, Szut (humorystyczny i.

iokołow skie^o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, Pasaż Hansnff^a 9.

Na czesne dla biednego studenta
przysłali Czcigodni Czytelnicy 29 koron; bra­
kuje jeszcze 11 koron; o łaskawą pomoc biedny 
student prosi Czcigodnych Ofiarodawców w dal­
szym ciągu. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 

stracya „Gazety Lwowskieju.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27 kwietnia 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP. J  ks Jabłonowska z Bursztyua, J. hr. 

Weissenwolff z Ruskiej wsi, O hr. Potocki z " Po­
dola, J  hr. Husarzewska z Krakowa, K. Sulatycki 
z Hoc ewa, A. Gosiewski z Przeworska, O. Knopp 
•i P rag i, E. Kozicki z Darachowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Z. Piotrowski z Królestwa Polskiego, W. 

Niewiarowski z Krakowa, A Koralewski z Kozie.
HOTEL FRANCUSKI.

PP. J. br. Przyehoeki z Kuuie, J. Zdzieehow- 
ski z Londynu.

HOTEL IM PERIAL 
PP. K. hr. Dzieduszyoki z Martynowa, Adam 

Żuk-Skarszewski z Przyszowa, B. Lastowiecki z So­
snowa, W. Staw ia-ski z J.d lioza, J. Ziemba ze Zbo­
rowa, J  Pogórski z Rossyi.

płacą żądają

102-80 103-80

99-45 100-45
9960 100-60

98— 99—

108-50 114 —
14410 145-10

listy  dłużne

99-70 100-70
310-— 319—
308- — 316 —
10280 103-80
99— 100—

11110 112-—
101-25 101-85

99— 100—
99-45 100-40

100— —■—
99-75 100-50

101-75 102-75

10250 103-50

101-75 102-75
99-30 100-30

10110 102 10

CENNI  
lwowskiej izby handlowej

K
przemysłowej

Lwów, dnia 27. kwietnia 1905. płacą |żądają
w alutąkoron.

I .  Akcye za sz tukę . K h | K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 — 555 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................... * • • — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 589 - 596 -
Garbarni w Rzeszowie po 2Ó0 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®

eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -
11. L isty  zastaw ne za 100 kor. 0
Banku h g. 5% w. a. wyl. z 10# U l  25 — —

„ „ „ los W 50 1. 101 50 — —
„ ” „ 4“/. „601.po200k. « 98 80 99 50
” kraj. 4‘/,% „ los w 51 1/ - 101 70 102 40

„ „ los w 57 1. * 99 80 100 50
Tow. kred gai ziem. 4 #  (pierw­

sza e r n i s y a ) ................................p 99 80 — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 ^  «

los. w 4D/» lat . . . . . .  ® 99 80 — —
4% los. w 56 l a t ..................... *• 99 80 100 50

I I I .  O bligi za 100 kor. *
Gal. funduszu propin. w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5 #  w. a. » 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® 101 50 — _

„4*/a% (3 em.) .o 101 50 102 20
” l 4 ^ 99 30 100 -

Kol. lokalne dtto po 200 kor. 99 30 100 -
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — — —

n n 4 1#  po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 90 100 60

Pożyczka m. Lwowa 4 “jo po 200 kor. 97 50 — _
* „ 4*/, „ 200 „ 101 10 101 80

1Y. Losy.
M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

Y . M onety.
Dukat c e sa r s k i................................ U  24 U  40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 — 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskich papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 50

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
D nia 26. kwietnia 1905.

A . Ogólny d łn g  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ......................................... 100-45 100'65
styczeń lip iec .....................................100 30 100-50

Koronowa waluta. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 10085 1010-5
k w iecień -październ ik .....................  100 90 101 10

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■— ——
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 159 50 161-50

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 193 50 195-50
„ 1864 po 100 zł. . . . 288- -  292—
„ 1864 po 50 zł....................  2 8 8 - -  292—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 294-25 296'25
B . D łn g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ...................................119 60 119 80
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 50 100 70
C. O bligacye kolejow e.

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. akcye)...........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

100-20

119-50

503—

128-35

1 0 1 2 0  

120-50 

507-— 

12935zł. 51U p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr..............100-15
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100 30
ObHgacye p ie rw szeństw a  (kolejowe)

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 105"—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■—

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r............................100-35

Kol. Czeskiej emłss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —-—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ................................ 97-90 98'10

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 168 85 170 85
‘ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 227-25 229 25
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 224-50 226 50

E . O bligacye iudcm nizacyjne.
. . . 98-15 99-15
. . . 97-80 98-80

100-50

100—

10015

100-10

119—

101.15

101-30

101-35

101-50

101-15

101-10

Kroaeyi i S ł a w o n i i .....................
W ęgier za 100 zł. 4 p r..................

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. . : ................................ 278-75
Poi. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 70 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .............................................99 55

281-75
107-60

100-55

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r .........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 I. 4>/a pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r .......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ 4 pr. los. 41 lat
n „ „ ,, 4 pr. stare
n „ „ „ 4 pr- za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4‘/» pr. 511/* lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr. . . . .....................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. 

Banku kr. lo3y 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40‘/» lat los 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.
I I . Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ r n „ 1887 4 pr.
„ „ „ » » „ 1888 4 pr.
„ ł, « n i' n 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. d lahand. iprzern. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . . .

l i  6-25 117-25
11610 117-10
101 35 102-35
101-3.5 102-35
101-40 10240
101-40 102-40

93-90 94-90

99-70 100-70

112 — 113—
1 1 2 - 113—
99-75 100-75

2 8 - 29-40
4 8 5 -- 494—
1 5 9 - 168—

7 9 - - 83—
89— 94—
66— 72—

175— 185-—

Koronowa waluta. płaeą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 57-— 59-—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 36 75 38‘75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 65'— 69-—
Salina 40 zł. mk....................................  218-- 226—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 75"— 81-—
St. Genois 40 zł. mk............................—•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —•—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. — —-—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . — ——

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 304 50 305-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2820—  2830—  
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 666 50 667 50 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  777-— 778-— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 544-— 545 50
Galic. banku hip. 200 zł.....................  548 50 549 50

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —■—  200—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 456 75 457-75

„ Austro-węg. 1400 k..................  1648—  1658—
„ Związku (Unionbankj 200 zł. . 545 25 546 25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247 70 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  247-50 249—

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 449-— 454 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 418-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5700—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł. . . .
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galic. I. 200 zł.....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 650-— 656-— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1019—  1029—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 543—  544-— 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2682—  2690—
Schodniey 500 kor................................. 631—  640—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —■— —■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 268—  272—

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117 07
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239'85
Paryż za 100 franków . . . .  ——
Petersburg za 100 rubli 5l/a pr. —■—
Niemieckie b a n k i ..........................117-15
Włoskie b a n k i .................................95-30
Francuskie b a n k i ..................... ——
Szwajcarskie b a n k i ............................95'17

O. W A L U T Y .

5730

410—
593—
392—

404-— 
942—

597
400

404 50 
948—

117-30 
240 05

117-55
95-42

95-30

Dukat c e s a r s k i ...................11-28 11-32
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — _ —
2 0-franków ka ........................ 19-06 19'09
2 0 -m ark ó w k a ....................... 23-43 23-51
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —•—
Niemieckie banknoty za lOOmarek 117-10 117-30
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95*35 95 55
R u b le ................................................ 2-52 2 53
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Licytacyę.
L. cz. E. 624/1 (241 [3254 2 - 3 ]

Na żądanie p. Mojżesza M iinstera w 
Żabiu, odbędzie się dnia 15. maja 1905 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionjm, w biurze Nr. 3, relieytaeya 
1/3 części realności objętej wyk. hip. 1. 1941 
Łs. gr. gin. kat Żabie małol. Petra, K ata­
rzyny, W asyłyny, Anny i Paraski Prokopy- 
szynów własnej składającej się z parceli 
gruntowej lkat. 8185/5 (pastwisko).

Nieruchomość ta względnie jej trzecia 
część, wystawiona na licytacyę, je s t oce­
nioną na 126*6 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi 633 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuraenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 3. kwietnia 1905.

L. cz. E. 153 5 (5) [3233 2 - 3 ]
Dnia 16. maja 1905 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 5 li- 
cytacya połowy realności whl, 687 gminy 
Budzaaów.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona 255 kor.

Najniższa cena wynosi 127 kor. 75 
hal., poniżej tejże sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokuinenta można przejrzeć b:uro Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX  
Budzanów, dnia 4. kwietnia 1905.

L. cz. E. 1890,4 (9) [3265 2 - 3 ]
Dnia 25. maja 1905 godz. 9 przed po­

łudniem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego licytacya :

I. realności whl. 142 ks. gr. gm. Po- 
sieez wraz z przynależy tościami ocenionej 
na 26.761 kor. 31 hal.,

II. realności whl. 876 ks. gr. gm. Sta 
ry Łysieć ocenionej na 3002 kor.,

III. przy należy tości ocenionena 712 kor.
Najniższa cena, niżej której iprzedaż

nie nastąpi, wynosi ad I. 17.840 kor. 88 hal., 
ad II. 2U01 kor. 34 hal., ad III. 474 kor. 
68 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokuinenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 

! mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiąj wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodc-zany, dnia 10. kwietnia 1905.

L. fz. E. 213 5 (5) [3234 2 - 3 ]
Na żądanie Jana Turczyna odbędzie 

się dnia 19. maja l'-<05 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze, Oddział III. w Bursztynie licytacya 
realności whl. 294, 295, 506, 573 580 i 572 
ks. gr. gm. Sarnki górne tej ostatniej wraz 
z przynależytościami, składającemi się z 60 
do 70 sztuk drzewek owocowych, tudzież 
inwentarzem żywym i martwym.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione wraz z przynależytościami 
i inwentarzem na 34.071 kor.

Najniższa cena wynosi 22.714 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem się za­
twierdza i takowe tudzież odnoszące się 
do tych nieruchomości dokuinenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Oddziału III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, dnia 25. marca 1905.
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Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 3 do 8.
L i c y t a c y e :

Środa 3. maja 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i różne sukna w większej ilości. 

Czwartek 4. maja 1905 od 10 do 12 godz: 
różne meble.

Piątek 5. maja 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy olejne, zegarek srebrny 
i towary bławatne.

Sobota 6. maja 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go 
dżinach urzędowych.

Lwów, dnia 22. kwietnia 1905.

L. cz. E. 1140,4 (5) [3251 1 - 3 ]
Dnia 21. czerwca 1905 o godz. 11 

przed południem odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym, w biurze Nr. 4 licytacya 1 2  czę­
ści realności whl. 195 ks. gr. gm. kat. 
Ustrzyki bez przynależności.

Część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest oceniona na 2865 kor.

Najniższa zaś oferta wynosi: 1432 kor. 
50 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 17.
Ustrzyki, dnia 17. kwietnia 1905.

L. 1035 J. A. [3221 1— 2]
Komenda c . J ł.  45. dywizyi obrony krajowej 

w Przemyślu.
O g ł o s z e n i e  

(Rozpisanie ofertowe).
1) Celem zabezpieczenia wykonać się 

mających robót budowlanych, dostaw i do­
datkowych robót, przy budowie szpitala woj­
skowego I. kategoryi dla obrony krajowej 
w Jarosławiu, odbędzie się w skutek rozpo­
rządzenia c. k. M inisterstwa obrony krajo­
wej Nr. 40.425 XI. z dnia 13. lutego 1905, 
w kancelaryi komendy c. k. 45. dywizyi 
obrony krajowej w Przemyślu, ul. Cicha Nr. 
11, dnia 5. maja 1905 o godzinie 10 przed 
południem pisemne urzędowe załatwienie 
ofert.

i )  Bliższe warunki są w gazecie Nr. 95 
z dnia 27. kwietnia 1905 d .słownie w ogło­
szeniu (rozpisaniu ofertowern) zawarte.

Z komendy c. k. 45. dywizyi obrony 
krajowej w Przemyślu.

Przemyśl, dnia 20. kwietnia 1905.

Nr. 1035 J. A.
K. k. 45. Landwehr-Truppendivisions- 

kommando Przemyśl. 
K u n d m a c h u n g  

(Offertausschreibung).
1) Zur Sicherstellung der beim Neubau 

des Landwehrtruppenspitales I. Kategorie 
auf Staatskosten in Jaroslau fur 40 Kranke 
vorkommenden Bauarbeiten, Liefer.mgen und 
Nebenleistungen, findet infolge Erlasses des 
k. k. Ministeriums fur Landesverteidigung 
Nr. 40.425—XI. vom 13. Februar 1905 ain 
5. Mai 1905 um 10 Uhr yorinittag-s in der 
Kanzlei des k. k. 45. Landwehr-Truppendi- 
sionskommandos in Przemyśl, Cichagasse Nr. 
11 eine schriftliche Offertverhandluug siatt.

2) Die naheren Bedingungen sind aus 
derin Nr. 95 dieser Zeituog vom 27 April 1. J. 
yerlautbarten, yollinhattlichen Kundmachung 
(Offertausschreibung) ersichtlich.
Vom k. k. 45. Landwehr-Truppendiy sions- 

kommando.
Przemyśl, am 20. April 1905.

L. ez. E. 257,5 (3) [3295]
Dnia 26. czerwca br. o gudz. 11 przed 

południem odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności lwh. 118 gm. Krzeszowice, 
oszacowanej na 12.353 kor. a przynależności 
na 1.084 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 8.958 kor. 
W a ru n k i lic y ta cy jn e  p rze jrzeć  m ożna 

w tus. kancelary i.
C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, dnia 22. kwietnia 1905.

L. cz. E. VII. 227/5 (5) [3267]
Dnia 5. czerwca 1905 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14 odbędzie się licytacya realności whl. 788 
ks. gr. gm Delatyn.

Nieruchomość wystawiona n a  licytacyę, 
jest oceniona na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie ' 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 21 kwietnia 1905.

L. cz. E. 256 ,4 (4) [3309]
Na żądanie Sprince Poliner ur. 

Ehrenwort w Złoczowie odbędzie się dnia
25. maja 1905 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
46 w celu zniesienia wspólnej własności 
licytacya realności whl. 113 ks. gr. gm. kat. 
Złoczów objętej zpb. lk. 76/2 o powierzchni 
104 m a bez budynków i bez przynależności, 
(których niema).

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 1040 kor.

Wadyum wynosi 104 kor., zaś najniż­
sza cena wynosi 1040 kor., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć pudczis godzin urzędo­
wych w sądne niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 11. kwietnia 1905.

L. cz. E. 113/5 (3) [3308]
Na żądanie Iwana Bosaka w Remizo- 

wcac-h, odbędzie się dnia 25. maja 1905 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45, liejU cya 
realnoś:’ whl. 1469 ks. gr. gm. kat. Remi 
zowee oojętej z pb. lk. 384 wraz z budyń 
kami gospodarczymi i pg. lk. 923 roli o 
przestrzeni 2 mg. 473[/]8 się składającej bez 
przynależności (których nie ma).

Nieruchomość ta, wystawiona na licy 
tacyę, jest ocenioną na 651 kor. 50 hal.

Wadyum wynosi 66 kor.
Najniższa cena wynosi 450 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg t a ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowhj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nrie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 12. kwietnia 1905.

L. cz. E. 666/5 (5) [3340]
Na żądanie Froim a Tuchmanna, kupca 

w Dichtenitz, zastąpionego przez adw dr. 
Samuela Horowitza w Putiłowie, odbędzie 
się dnia 16. czerwca 1905 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności whl. 500 
i 517 gm. Kuty miasto.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: a) realność whl. 500 na 
500 kor., b) realność whl. 517 na 400 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 334 kor., 
ad b) 267 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia

tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 10-. kwietnia 1905.

L. cz. E. II. 226/5 (14) [3315]
Na żądanie galicyjskiego Banku kre­

dytowego w likwidacyi zastąpionego przez 
p. adw. dr. Alfreda Buresza we Lwowie 
odbędzie się dnia 15. czerwca 1905 o godz. 
9 przed poładniem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. 6 na I. piętrze licytacya 
następujących realności: 1. 1. kons. 169
i 17Ós/4 we Lwowie lwh. 121/111. ks. gr. 
gm. kat. m. Lwowa, 2. 1. kons. 5623/4 lwh. 
445 III. tej księgi, 3. bez 1. kons. lwh. 771/III. 
tej księgi, 4. bez 1. kons. lwh. 772/III. tej 
księgi, 5. bez 1. kons. Iwo. 773 III. tej księ­
gi, 6. bez 1. kons. lwh. 774/111. tej księgi, 
z przynależnościami, składającemi się z 
drzwi, okien, parkanu, drzew.

Nieruchomości te są ocenione: 1. lwh. 
121/111. na 60.6  i 2 kor. 30 hal. t. j. budynki 
i grunt podbudowlany na 19.506 kor. 10 
hal., przynależności na 361 kor. 20 hal., 
parcele gruntowe na 39.689 kor. ich przy­
należności na 1066 kor., 2. lwh. 445 I1I. na
11.934 kor., a to parcele gruntowe na 11.034 
kor., a przynależności 900 kor., 3. lwh. 
771 III. na 544 kor., a przynależności na 
45 kor., 4. lwh. 772,111. na 480 kor., a 
przynależności na 45 kor., 5. lwh. 773 III. 
na 3310 kor., 6. lwh. 774/IIL na 3345 kor.

Najniższa cena wynosi co do tych re­
alności a to: 1. lwh. 121/III. kwotę 40.414 
kor. 86 hal., 2. lwh. 445 III, kwotę 7956 kor.,
3. lwh. 771 III. i 773/III, które łącznie tylko 
sprzedane będą kwotę 2599 kor. 33 hal.,
4. lwh. 772 III. i 774/111., które również 
tylko łącznie sprzedane będą kwotę 2580 
kor., poniżej tych powyższych cen sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 19. kwietnia 1905.

U p a d ł o ś c i ,
L. cz S. 3 /5(1) [3304 1 - 3 ]

Edykt konkursowy.
C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwo­

lił na otwarcie konkursu do majątku Arona 
Frankla mającego handel towarów bława- 
tnych w Krakowie przy ul. Grodzkiej 1. 51 
a mieszkającego w Podgórzu ul. Kalwaryj- 
ska 20.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kraj. Feliksa Osadziriskiego 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. dr. W ładysława Lisowskiego w Kra­
kowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5. maja 
1905, o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 9, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów, ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 31. maja 
1905 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień
26. czerwca 1905 o godz. 10 przed po­
łudniem, w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom

jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza 
się zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa, mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 23. kwietnia 1905.

Konkursa
L. 46052/11. [3255 3 - 3 ]

K o n k u r s .
Na posadę espedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym i telegraficznym w Ohlado- 
wie z poborami 3 klasy 2 stopnia i ryczał­
tem 931 kor. rocznie na służącego i przy 
urzędzie pocztowym w Wiszno.wie ob Buka- 
czowiec z poborami 3 klasy 4 stopnia i ry­
czałtem 630 koron rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 9. 
maja br. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Lwów, dnia 20. kwietnia 1905.

L. 43 25; 5 [3319 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego w Krakowie ewentualnie przy 
innym sądzie kolegialnym rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 20. maja 19Ó5.

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.

Prezydyum c. k. Sądu wyższego.
Kraków, dnia 26. kwietnia 1905,

\ ________

Wyroki prasowe.
£1. 92. [3217]

$ ag  f. f. ®reig* alg i[kef}gerid)t in 
Ceitmerifc f)at mit bem ©rfenntniffe bom 17. 
Slpril 19U5, i[$r. 1 '/5, bie SBeiterberbreituug 
ber 97r. 16 ber .gcitjdjrift: „®eutfdje SlrbeD 
terjeitnng" oout 16 Ślpril 19^5 tnegen ber 
©telle bon ,,3d) lefe" big „of)nef)ht bcrgebeng" 
beg SIrtifelg: „$ er Saifer bon Dfterreid) unb 
bie SJłagtjaren" naci) § 63 ©t. ©. berboten.

®ag f. f. ®reig= alg ^rejjgeridjt in 
01miij) Ijat mit bem (Srlenntniffe oom 17. 
Slpril 1905, ?pr. 12/5, bie SBeiteroerbreitung ber 
ilłr. 16 ber #eitfcf)rift: „$>eutfcf)eg 9łorbmd|rer«< 
blatt" bom 16. Ślpril 1905 toegcn beg Seitarti* 
tilelg; „‘Eag £>aug £>abgburg" nad) § 63 unb 
64 ©t. ©. berboten.

®ag f. f. Sreig* alg iprefjgeridjt in 
©palato l)at mit bem ©rfenntniffe bom 16. 
Slpril 1905, i^r. 1/5, bie SBeiterberbreitung beg 
im SSerlage „Narodna Tiskara" in ©palato 
aulajjlid) beg £obeg beg S3i[d)ofg ©trojjmapcr 
erfcf)ienenen, auf einem glugblatte gebrudten 
©pigrapljg beg ©palatoer froatifdjen 21rbeiter= 
bunbeg nad) § Bu3 unb 491 ©t. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 101 5 [3206 3 - 3 ]

0. k. sąd powiatowy w Kosowie za­
wiesza nad Marcinem Skowrońskim kura­
telę z powodu choroby umysłowej, a kura­
torem jego ustanawia się Józefa Śtatkiewi- 
cza w Pistyniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 2. kwietnia 1905.

L. cz. L. 2/5 (4) [5239 1 - 3 ]
Semko Burba z Czabarówki uznany zo­

stał za głupkowatego.
Kuratorem ustanowiono dla niego Pro­

kopa Styrankę z Czabarówki.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 28. lutego 1905.

•Gazeta Lwowska* Nr. 96 z dnia 28. kwietnia 1905.
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L. cz, P. Y. 169 4 (4) [8250]

Piotr Kin.sz z Libochory uznany zo­
stał umysłowo chorym. Kuratorem jego usta­
nowiono llka Kinasza rolnika z Libochory. 

Sąd Skole.

L. cz. P. V 167 4 [8240]
Hryń Rużyłowicz z Cbaszczowania zo­

stał uznany marnotrawcą. Kuratorem jego 
ustanowiono Iwana Drebot rolnika z Cha- 
szczowania.

Sąd Skole.

L. cz. V. 10 5 (6) [3248]
Emilia Mathej z Felizienthalu uznana 

została marnotrawną. Kuratorem jej ustano- 
nowiono Georga Hartel rolnika w Felizien 
thalu.

Sąd Skole.

L. cz. L. S/4 (7) [3242]
Za umysłowo chorego uznano Augu­

styna Lorenca w Krościenku niżnem.
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 

Lorenca w Krościenku wjżnem.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 2. grudnia 1904.

L. cz. P. 21/5 (2). [3269]
Za głupowatego uznano Jana Haczkie- 

wicza w Olesku.
Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 

Radomskiego w Terebierzach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 26. stycznia 1905.

L. cz. P. IY. 33/5 [3264]
Za umysłowo chorą uznano Rozalię 

Kamińską, »órkę M ichała w Juryampolu.
Kuratorem jej ustanowiono Michała 

Szandrowskiego w Juryampolu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Borszczów, dnia 10. lutego 1905.

L. cz. L. 4/5 [3298]
Dla umysłowo niedołężnego Wasyla 

Ruszczaka z Kamionki ustanowiono kurato­
rem Stefana Romanyka z Kamionki.

0. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 3. kwietnia 1905.

L. cz. P. 53 5. [3296]
Jura Kabyn Antoniego oddany pod 

kuratelę z powodu marnotrawstwa, a kura­
torem ustauowiony Michał Martyniuk Jury. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Kosów, dnia 15. marca 1905.

L. cz. P. III. 2 5 [3292]
Iwan Kociuk uznany marnotrawcą ku­

ratorem ustanowiony Dmytro Szuszkiewicz 
z Pżuryna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 21. stycznia 1905.

L. cz L. 2 4 (7), P. 26/5 [3235]
Za marnotrawcę uznano Wojciecha 

Smyczyńskiego w Harcie.
Kuratorem jego ustanowiono p. Zdzi­

sława Skrzyńskiego, właśc. dóbr w Bachorzu. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dynów, dnia 14. lutego 1905.

L. cz. P. 62 5 (8) [3277]
Za umysłowo ehorych uznano: Jana 

Piątka i Wojciecha Gluzę z Wieliczki.
Kuratorem Piątka jest Franciszek Klu- 

zik, & Gluzy Karol Kasprzycki w Wieliczce. 
0. k. Sąd powiatowy.

Wieliczka, 1. kwietBia 1905.

L. cz. P. 63 5 (4) [3216]
Za chorą umysłowo uznano Annę Ku 

rosz w Stra-zydlu
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 

Fornala w Straszydłu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dn’a 17. marca 1905.

L. cz. P. 20,5 (9) [3271]
Za marnotrawcę uznano llka Gudza w 

Przewłocinej.
Kuratorem jego ustanowiono Matwija 

Andrusiaka w Przewłocznej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 21 marca 1905.

L. cz. P. 39/5 (6; [3311]
Piotr Fedyszyn z Horożanny małej 

uznany marnotrawcą ; kuratorem ustanowio­
ny Stefan Seńczyszyn z Saski Dominikalnej 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 26. lutego 1905.

L. cz. P. 214 4 (6) [3270]
Za głupkowatego uznano Aleksandra 

Korytkiewicza w Białymkamieniu.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 

Korytkiewicza w Białymkamieniu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 6. września 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 112 5 (1) [3238 3 - 3 ]

Przeciw Janowi Laehowieckiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Grzy 
inałowie przez Juletę Łysą pozew o wysta­
wienie i podpisanie kontraktu kupna.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał term in do rozprawy na dzień 3. maja 
1905 godz. 10 rano biuro 4.

Celem strzeżenia praw Jana Lacho- 
wieckiego, ustanawia się dr. / H. Kotlera, 
adwokata w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 15. kwietnia 1905.

L cz. Cg. I. 96/5 (2) [8225 3 - 3 ]
Przeciw Jakóbowi Paszkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Apolonię z Paszków Zamolską z Go­
dowy pozew o zniesienie współwłasności re­
alności whl. 151 ks. gr. gm. kat. Godowa 
objętej i złożenie rachunków z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono 1 au- 
dyencyę na dzień 27. kwietnia 1905 o godz. 
9 przed południem w tutejszjm  sądzie, biu­
ro Nr. 32.

Celem strzeżenia praw Jakóba Paszka, 
ustanawia się p. adw. dr. Hanasiewicza w 
Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jakó­
ba Paszka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 12. kwietnia 1905.

L. cz. Cg. I. 35/5 (4) [3285 2 - 3 ]
Przeciw Janowi Kuzieli, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Henryka Kania pozew o 1694 kor. 
10 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się I. 
audyencyę do rozprawy na dzień 3 maja 
1905 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Kuzieli, 
ustanawia się pana dr. Sterkowicza, adwokata 
w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Kuzielę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 20. kwietnia 1905.

[3320]
O g ł o s z e n i e .

Pan dr. Ignacy Liss został wpisany z 
dniem 19. kwietnia 19 '5 na listę adwoka­
tów z siedzibą urzędową w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 19. kwietnia 1905.

L cz. C.g II- 115 5 (1) [3316]
Przeciw nieznanym z życia i miejsca 

pobytu Katarzynie Stanek i jej substytutom, 
oraz substytutom dzieci rodziny Zabłockich 
wniosły Fryderyka Hóflich zamężna Ma: 
jewsska i Wanda Hófllich zamężna Wiess, 
właścicielki realności we Lwowie do tutej­
szego c. k. sądu pozew o uznanie za zgasłą 
pretensyi w kwocie 1100 zł. m. k. i wykre­
ślenie prawa zastawu dla niej na realności 
lwh. 293 IV. ks. gr. gminy m. Lwowa wpi­
sanego.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 2. maja 1905 o godz. 
9 przed południem, w sali tut. sądu, Nr. 32.

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
życia i miejsca pobytu pozwanych ustanawia 
się adw. dr. Eugeniusza Reitera kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia 
auj4-

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział II.
Lwów, dnia 15. kwietnia 1905.

L. cz. C. II. 110 5 (2) . [3310]
Przeciw Julianowi Żelichowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Do- 
bromilu przez Paulinę z Żelichowskich Oho- 
miczak z Łopuszanki pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au ­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3. ma­
ja  19Ó5 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Juliana Żeli­
chowskiego, ustanawia się pana adw. dr. 
Szamińskiego w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 13. kwietnia 1905.

L. cz. Cw. III. 971 5 (1) [3300]
Przeciw Iwanowi Cudnemu ostatnio w 

Romanowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Iwana Prybyły z Romanowa 
pozew o zapłacenie suiny wekslowej 446 
koron.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 8. kwietnia 1905 1. cz. Cw. III. 971 5 
(1) nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Iwana Cudnego, 
ustanawia się pana adw. dr. Jana Dobrzań­
skiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 8. kwietnia 1905. .

L. cz. C. I. 97/5 (1) [3312]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

ś. p. Annie z Chomickic-h Kozijowej oraz 
niewiadomym z życia i miejsca pobytu Mi­
chałowi i Wasylowi Nazarewiczom wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Luba­
czowie przez Abrahama Bergera z Oleszyc 
starych pozew o zniesienie współwłasności 
ciała hip. Iwh. 437, 438, 1130, 1131 i 1199 
ks. gr. Oleszyce miasto.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę ustną na dzień 9. maja 1905 godz. 
9 przed południem biuro Nr. 16.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
spadk. oraz niewiadomych zżycia i miejsca 
pobytu, ustanawia się pana adw. dr. Jakóba 
Szłapę w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą nieobjętą masę w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
spadkobiercy tejże praw swych do spadku 
w sądzie nie zgłoszą, oraz niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu M ichała i Wasyla 
Nazarewiczów, dopóki ci w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 4. kwietnia 1905.

L. cz. C. II. 85/5 (I.) [3313]
Przeciw Józefowi Tatko z Trzeiany, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do tutejszego sądu przez Józeia 
Chyła, zarządcę spadku po ś. p. Szymonie 
Chyli z Baczkowa pozew o 380 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23. 
maja 1905 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Tatko, 
ustanawia się pana Jana Rybę w Trzcianie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

c . k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Wiśnicz, dnia 14. kwietnia 1905.

Amortyzacye.
L. cz. T. 15/2 (4) [3286 1 - 3 ]

C. k. sąd obwodowy w Nowym. Sączu 
wzywa nieobecną tudzież z miejsca zamie­
szkania i życia niewiadomą Zofię z Cabal- 
skieh Kmietowiczową, o której od lat prze­
szło 40 wszelki słuch zaginął, aby w prze­
ciągu jednego roku od ogłoszenia niniejsze­
go edyktu a w każdym razie do dnia 30. 
kwietnia 1906 roku sądowi tutejszemu o so­
bie doniosła, albowiem w razie przeciwnym 
za zmarłą uznaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 12. lutego 1905.

L. cz. T. 15 4 (1) [3160 3— 3]
Na wniosek Mojżesza Wolfa 2-imion 

Traubera, kupca w Samborze wdraża się po 
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
weksli a t o :

a) weksla z daty Sambor 15. czerwca 
1891 na 50 złr. w. a., w 3 miesiące od daty 
wystawienia w Samborze płatnego, przez dra 
Arnolda Landaua jako akceptanta a proszą­
cego Wolfa Traubera jako wystawcę podpi­
sanego i

b) weksla z daty Sam b:r 4. września 
J 1894 na 50 złr. opiewającego w 3 miesiące 

od daty wystawienia w Samborze płatnego 
przez dra Arnolda Landaua jako akceptanta 
a proszącego jako wystawcę podpisanego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni od daty edyktu w prze­
ciwnym razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 8. listopada 1904.

L. cz. T. 9/5 (2) [3257 1 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Heleny Staszyszynowej żo­
ny Jana w Mogile wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzek mo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej kartki zastawniczej 
Zakładu zastawniczego Kasy oszczędności 
miasta Krakowa dnia 13. lipca 1904 na po­
łówkę losu państwowego na 200 kor. zasta­
wionego za kwotę 150 kor.

W kartce owej jest podane imię i n a ­
zwisko Heleny Staszyszynowej, dzień w ysta­
wienia 13 lipca 1904 kwota wypłacona 150 
kor., tudzież termin wykupna 13. paździer­
nika 1904.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
od terminu wykupna powyższej kartki za ­
stawniczej licząc, ile że po upływie tego 
czasokresu, kartka powyższa za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 24. lutego 1905.

L. cz. T. 19,5 (2) [3281 1 - 3 ]
Na wniosek p. Markusa Mestera wdra­

żamy postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo spalonej policy asekuracyjnej Towa­
rzystwa Imienia Gizeli Nr 1 L7064 na kwotę 
600 kor. i na imię córki wnioskodawcy M ał­
ki Mester opiewającej z dnia 28. paździer­
nika 1895 płatnej dnia 1. listopada 1905.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
by w przeciągu 1 roku, 6 tygodni, 3 dni 
ze swojemi prawami się zgłosił gdyż w prze­
ciwnym razie po upływie tego czasokresu 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
licząc zostanie wspomniana polica uznaną 
za umorzoną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia ,7. marca 1905.

L. cz. T. 28 5 (2) [3282 1 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Rozalii Rubinstein i Lobia 
Rubinsteina w Krakowie ul. Krakowska Nr. 
49, wdraża się postępowanie celem amortyza­
cyi następującego rzekomo przez wniosko­
dawców zagubionego weksla z daty Kraków 
dnia 16. lutego 1905 na 600 kor. za 4 mie- 
siąee od daty wystawienia t. j. dnia 16. 
czerwca 1905 r. płatnego, podpisanego przez 
Rozalię Rubinstein jako wystawicielkę i przez 
Lobia Rubinsteina jako żyranta.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
t. j od dnia 16. czerwca 1905 powyższego 
weksla, gdyż w przeciwnym razie za nie­
istniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 30. marca 1905,

L. cz T. 64,3 (1) [3321 1 - 3 ]
Na wniosek Antoniego Pelczara, rol­

nika w Iskrzyni i Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
papierów wartościowych a mianowicie:

1. policy z daty Kraków 1. września
1897 1. 19.550 opiewającej na kapitał 500
złr. a. w. płatnej po latach 13 w dniu 1. 
września 1910 wnuczce Jul i Praizner lub 
wrazie jej wcześniejszej śmierci osobie upra­
wnionej ;

2. policy z daty Kraków, 1. września 
1897 1. 19.552 opiewającej na kapitał 500 
złr. a. w. płatnej po latach 16 w dniu 1. 
września 1913 wnuczce Maryannie Praizner 
lub wrazie jej wcześniejszej śmierci osobie 
upraw nionej: i

3. policy z daty Kraków 1. września
1897 1. 19.554 opiewającej na kapitał 500
złr. a. w. płatnej po latach 19 w dniu 1. wrze­
śnia 1916 r. wnuczce Kazimierze Praizner 
lub wrazie jej wcześniejszej śmierci osobie 
uprawnionej.

Posiadacza powyżsiych polic wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami wciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej “, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie 
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7. grudnia 1903.
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H. enp. T. 18 5 (1) _ [2920 1 -B ]

II. M a ic c z M  / l ,3K)Ma n o 3ic T a B a B  3 c b o -  
e io  aciH K O io K a T a p z H O io  3 H p o c n a B C K H X  
ura  b  c n i j b H o e T a  c y n p y ® i n  y  Jlb B O B i a ®  
g o  p a  B. M a p T a  1859. B T in  g H H  B C TyzH B  
g o  Bi&CKa i  B ig ó y B  B oeH H i B z z p a B H  ą o  I i a -  
n i i  A °  H L i e 3B iK y  i  H a  y r p z  i  a iz m o  t o ,  n j,o  
z a c T O  z h c u b  #0 aciHKH. H e  o g e p ® a B  h i k o h h  
H1HK01 B ieTK H . B p O g l 1871 B e p H y B  gO  J lb B O - 
B a  i  T y T  m h m o  n o m y K y B a H H  i  g o z z T y B a H H  
® e H z  H e  z ig H a z m o B  g o  H H H in r a o r o  g H H .

H a e n ig K O M  c e r o  np H H H T H  H a n e ® H T B  
3 g o r a g K y  n p a B H y  CM epTH n o  m z c j i h  § 24 
y .  2 E h . 3 . u;, i  H a  z p o c B Ó y  M aK C H M a 
M a B B o g H T B  c h  n o e T y n o B a H e  y 3 H a n e  C M e p rn  
H e n p H e y T H o i.

^ h h  C T ep e® eH H  n p a B  H e n p H e y T H o i 
y c T aH O B H a e  c h  K y p a T o p a  b  o c o ó i  n .  a g B . 
g p a  B a z c m T a z H a  M H x a z n a  y  J lb B O B i a  060- 
poH n,eM  3BH3Z c y z p y ® o 'i  i z e H y e  c h  a g B . n .  
g p a  C ajiH M O H a B a i r a ó e p i a  y  J I e b o b L

B 3 H B aeT b  c h  n p o T e  B Ć ix , K O T p i hj,o  H e- 
6yAŁ 3H aioT B  n p o  3 r a g a H y  H e z p n c y T H y  3bi- 
c th h z  c e  C y g O B H  a ó o  K y p a T o p o B H  n .  a g B . 
g p .  B a ń cm T aH H O B H  M H x a in o B z .

K a T a p n H y  3 H p o c n a B C K H X  ^ l o z a  B3H- 
BaGTB CH, m OÓH H B H H a CH B nigZH C aH i-M  
Cygi, a 6o  b h k z z  i n m z z  c n o c i 6 o  cboim 
e B e H T y a jiB H iii  ® h tk >  Cyg n o B ig O M H n a .

I I o  y n . iH B i  o g H o r o  p o K y  B i a  z o c n i -  
g n o r o  o ro H o m e H H  c e r o  e g z K T y  c y g  H a  B H e- 
c e H e  iH T e p e c o B a H o ro  p ira H T B  n p o  y3Haze 
CMepTH i a  n p o  p o 3 B H 3 a H e  3BH 3H  c y z p y ® o i .

IIpoC H H O M y MaKCHM OBH ^310  M a Z p H - 
BHanaeM O n p a u o  y 6o r n x  b  c i i i  c a p a s i  H a  
ochobi cB B ig o g T B a  y ó o ® e c T B a .

I ] .  k . Cyg K p aeB H H  h h b i h b h h h ,
Biy.Trfjf V II.

•3 b b ; b , g H H  18. MapTa 1905.

S p ad k i.
L. cz. A. VI. 624/3 (8) [8262 1 - 3 ]

Niewiadomi spadkobiercy Izaaka Korn- 
felda zmarłego w Tarnopolu roku 1903, w in­
ni do roku od daty tego edyktu oświadczyć 
sig do spadku po nim, gdyż inaczej spadek, 
dla którego ustanawia się kuratorem adw, 
Bindera w Tarnopolu, przyzna się tylko 
oświadczonym spadkobiercom, ewentualnie 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 29. października 1904.

t .  cz. A. 59 99 (7) [8272 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ste­
fana Dziawę, ie  powołanym jest z ustawy 
do dziedziczenia po zmarłym około roku 
1881 w Surmaczówce śp. Olechu Dziawa, 
swym °jeu z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia i wzywa go, aby w przeciągu 
roku licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu, 
wniósł oświadczenie do. spadku, w przeci- 
wnym'bowiem razie rozprawa spadkowa ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z kura­
torem P- Oleksą Rapita ze Surmaczówki dla 
niego ustanowionym zostanie przeprowadzoną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sieniawa, dnia 1. października 1904.

L. cz. A. VI. 400,4 (247) [3261 1— 3]
Kuratorem masy spadkowej śp. Kazi- 

mjerza Klaudyusza dw. im. Tuczyńskiego 
zmarłego w Skorykach 3. stycznia 1902 zo­
stał ustanowiony w miejsce ks. Józefa Kra­
s n o p o l  adw. dr. Schmidt w Tarnopolu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 8. marca 1905.

Jj. cz. A. 76/5 (4) [8236 1 - 3 ]
Do spadku po zmarłym w Kniażołuce 

30. stycznia 1905 ab intestato Aftanasie 
Momot, powołanym jest także z ustawy te ­
goż syn, Matij Momot, którego miejsce po­
bytu nieznane.

Matija Momota wzywa się, aby w prze­
ciąg1] jednego roku od daty edyktu do spad­
ku się oświadczył, gdyż inaczej spadek prze­
prowadzony zostanie ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ustanowionym dlań kurato­
rem Iwanem Babińczukiem.

C- k- Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bolina, dnia 23. lutego 1995.

L cz. A. VII. 142 3 (7) [3231 1 - 3 ]
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

0. k. sąd powiatowy w Stryju zawia­
damia, że 14. kwietnia 1905 w Dołhem 
zmarł Józef Prugar, gospodarz pozostawia­
jąc rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
ustanawia dziedziczkę Maryannę Prugar zam. 
Laskowską.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mary- 
anny Prugar zam. Laskowska nie jest znane, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu jedne­
go roku licząc od dnia niżej podanego, zgło­
siła się w tutejszym sądzie i wniosła oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym

bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnej ustanowionym kuratorem adw. dr. 
Baczyńskim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 8. marc-a 1905.

L. cz. A. 29/5 (3) [3279 1 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Zurawnie po­

daje do wiadomości, że Rozalia Maksym 
zmarła dnia 23. października 1904 w Żura­
wnie bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Gdy miejsce pobytu Józefa i Karola 
Grafów nie jest znane, wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z ustanowionym dla nich ku­
ratorem panem Michałem Kozakiewiczem
c. k. kanc. sąd. w Zurawnie

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 18. marca 1905.

L. cz. A. 739/3 (16) [3334 1 - 3 ]
C. k.. sąd powiatowy w Brodach podaje 

do wiadomości, iż dnia 20. września 1903 
zmarła w Zabłotcach z pozostawieniem 
ustnego rozporządzenia ostatniej woli Marya 
Mandycz ur. Szałajko.

Sąd nie znając pobytu Iwana i Hryeia 
Karmelitów wzywa ich by do roku od po­
niższej daty wnieśli oświadczenie się do 
spadku w tymże sądzie, w przeciwnym ra ­
zie spadek przeprowadzony zostanie z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i ich kuratorem 
dr. Wagnerem w Brodach.

Brody, dnia 18. marca 1905.

F irm y.
L. cz. Firm . 162 Sp. II. 184 [331.7]

Wykreślenie firmy.
Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 

kowyeh
Siedziba firmy: Małec.
Brzmienie firm y: Leiser Wang i Isak 

Spatz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewem.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 8. kwietnia 1905.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 8. kwietnia 1905.

L. cz. Firm. 166/5 Pojed. [3305]
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Przemyśl.
Brzmienie firmy: „P. Kramarzowski,

przedsiębiorstwo hotelowe wraz z restaura­
c ją  i kawiarnią".

Z powodu zwinięcia interesu.
Data wpisu: 30. marca 1905.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, 19. kwietnia 905.

L. cz. Firm. 201,5 [3306]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 10. kwietnia 1905 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że „Towarzy­
stwo szewców i garbarzy w Pruchniku pod 
wezwaniem Matki Boskiej Pocieszenia" 
w skutek uchwały walnego zgromadzenia z
2. kwietnia 1905 z rejestru zostało wykre- 
ślonem.

Przemyśl, 19. kwietnia 1905.

L. cz. Firm. 139 Pojed. I. 448 [3227]
W ykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Kawęczyn ad Dębica. 
Brznrenie firm y: A. Zakrzyczkowski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Restaura- 

cya na dworcu kolejowym.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 25. marca 1905.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, 23. marca 1905.

L. cz. Firm . 457 stow. I. 29 [3 44]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Szczerzec.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kasy 

zaliczkowej na powiat sądowy szczerzecki, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką.

Firm a powyższa niezmieniona brzmi 
w języku ruskim : „ T o B a p n c T B O  z a c z  a a g a T -  
KOBOH H a  HOBiT ig z p e g K H H , C T O B apH raeH e 
3 a p e e c T p o B a H e  3 HeoÓM ewceHOio n o p y K o io a .

Zmiana §§ 1, 66 i 78 statutu uchwa 
łona na walnem zgromadzeniu 2. marca 
1905.

Data wpisu: 10. kwietnia 1905.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10. kwietnia 1905.

L. cz. Firm. 46 5 Stow. I. 147 [3289]
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie udziela do powszechnej wiadomo­
ści, że na posiedzeniu Rady nadzorczej Ban­
ku zaliczkowego w Glinianach, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
w dniu 19. stycznia 19.-5 odbytem, wybrani 
zostali członkami dyrekcyi: Selig Aker, Ja- 
kób Stolzenberg, Juliusz Stamm i Ohaim 
Stolzenberg, a zastępcami członków dy­
rekcyi: A lter Schaffer, Selig Leib dw. im. 
Klein i Hersz Gutman i że wybór powyższy 
na walnem zgromadzeniu członków tegoż 
stowarzyszenia odbytem w dniu 31. stycznia 
1905 został zatwierdzony.

Złoczów, dnia 11. marca 1905.

L. cz. Firm. 154 Pojed. I. 176 [3287]
W ykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm po­
jedynczych.

Siedziba firmy: Ropczyce.
Brzmienie firmy: Chil Schonfeld. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa 

siana i handel solą.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 8. kwietnia 1905.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział iV.

Tarnów, 8. kwietnia 1905.

L. cz. Firm. 350 (5) [3226]
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­

czych.
Siedziba firm y: Rzeszów.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

galanteryjny i norymberski.
Posiadacz (1.): Hipolit Wierzycki za­

mieszkały w Tarnowie.
Data w pisu: 8. kwietnia 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 8. kwietnia 1905.

L. cz. Firm. 458 stow. I. 82 [3143]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedź,ba stowarzyszenia: Bełz.
Brzmienie firm y: „Towarzystwo za­

liczkowe, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką".

Członek dyrekcyi w ybrany: Tomasz 
Kowalski, właściciel realności w Bełzie.

Data wpisu: 10. kwietnia 1905.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10. kwietnia 1905.

H. enp. <I>ipM. 97 5. Ctob. II. 1328 [2546] 
O n o b i m e h  e.

1 ] .  K. C y g  OKpyaCH H H  HKO TO prO B eH B- 
h z z  B ig g in  II. b C T aH H cnaB O B i o r o n o m y e ,  
hj,o n p n z o p y z y e  ch B e g y z o M y  p e e e r p ,  m oÓ H  
b p e e c T p i  g a z  C T O B a p n in e H Ł  bzzcub (jńpM y 
H O B 0 3 aB H 3 aH o ro  C T O B apnm eH H  iifa ; cjjiipMoio : 
,ZI,iM TOprOBeHBHO npOMHCHOBHH „ ^ O C T a B a "  
C T O B a p n m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3 oÓM eaceHOio 
n o pyK O H ), K O T p o ro  ociąok ecT B  b O ra H H C Jia -
BOBi.

CTOBapnmeHe ce onnpae ch Ha cTaTy- 
Tax yxBaneHHX ąhh 8. nioToro 1905 KOTpi 
b KHH3i anePariB neperHHHyTn mohch „

Lfuieio chLikh ecTt nOMiu b TOproBHH 
i npoMHcni a uepe3 Te nonimneHe ^oópoóy- 
Ta uneHiB. J\o ocHrHeHH to i u,ihh 6y^e cny-
3KHTH :

a) y^epacyBaTH cmia^H TOBapiB i Ma- 
TepHHHiB Ąjin ToproBni i npoinicwiy, yB3MH- 
ĄHHIOUH BHÓOpn i npo^yKTH KpaeBi,

6) ocHOByBaTH cboi ([)inii i aieHn,H'i 
no3a Micu,eM npoóyBaHH TOBapncTBa,

b) nocepe^HHUHTH npn Kynm TOBapiB 
MaTepHHniB i BCHKix ypn^aceHL,

r) nocepe^HHHHTH npn Kynm i npo- 
,ąa3KH xy^oÓH poroBoi i 6e3por,

ą) n o c e p e ^ H H U H T H  b f lo c rr a B i  BiipoóiB 
i npo^yKTiB, b ,a;ocTaBi MamHH, inTyuHHx 
HaB03iB, 36iaca, OBOuiB i t . n.

e) ocH O B yB aT H  (J ta ó p n K n  ą h h  n e p e p o -  
ó n io B aH H  K paeB H X  n p o ^ y K T iB  i nocepe^HH- 
u h th  n p n  a a iw ia ^ a m o  T H x a c e ,

ac) n o M a ra T H  n p n  K y n H i ,  n p o ^ a ® H  i 
H au M i p e a n tH O C T H H  i 3 e i r n i j  T aK  n o  c e n a x  
hic i M ic T a x ,

3) y ^ iH H T H  3 a n o M o rH  i  no3H U O K  cBoiM: 
u n e H a M  H a  n i^ ^ e p a c a H e  T o p ro B H i i  n p o M H c n y ,

h) y ^ e p a c y B a T H  3 a c T y n c T B a  (JtipM T o p -  
i-OBeHBHO irpoM HCJiOBHX, T O B ap n cT B  a c e K y p a -  
H|HHHHX) TOBapHCTB HHaBÓH MOpCKOi i  T . H .,

k ) BeCTH TOprOBeHŁHO-npOM HCHOBi n i f l -  
u p n eM C T B a  i

h ) y ą I h h t h  iH(J)opM an,Hi b  c n p a B a x  T o p -  
rOBeHBHO-npOMHCHOBHX.

H a c  T p eB aH H  T O B a p n c T B a  e H eoÓ M e- 
aceH H M .

H n e H a M H  n e p m o r o  3 a p n ^ y  c T O B a p n -  
m e H H  c y T B : #

1 . K o c t  A H ^ p y x o B H U , h k o  y n p a B H H -  
lOHHH Ą H peK T O p,

2. I l e i p o  B o f lH a p u y K , h k o  K a c n e p ,
3. CHM eOH F a f i^ H M a , HKO KOHTpOHBOp,
4. A H T iH  H h o b c k ih  h k o  u n e H  3 a c T y n -  

H H K a ^ n p e t e n m ,
5. I l e T p O  M orH H B O BC K H Z, HKO UHeH 

3 a c T y n H H K a  ^ u p e ic i^ H i,
6. IlaHTeHeMOH Mćuihhobh'1.
ÓOipMy c n i .iK H  n i ^ n n e y e  c h  b  t o h  c h o - 

c ió ,  m ,o  n i ^  n e u a T H io  (JtipMH ( c ia M n in e io )  
n i ^ n n e y e  c h  ^ b o x  u n e H iB  ^ H p eK n ,H i.

^ 0  oroHoraeHB c n y a c a T B  H a iiM e H m e  ^ B a  
p y c K H  K p a e B i h o h i t h u h I  u a c o n n c n .

H n e H H  c h Li k h  p y u a T B  3 a  30ÓOBH3aHH 
T O B ap n cT B a  c b o im h  y ^ iH a M H  i  em ;e  ^ a H tm o io
KB OTOK) piBHalOUOK) CH BHCOTi Ą eK .IH pO B aH H X
y m n iB .

O  H m  noB i^O M H H e c h  u;, k .  H a M icT H H - 
n,TBO y  J T lb o b I  n p n  ^ o z y n e H io  B i ^ m i c y  c T a -  
T yT iB  n i ^  1. i  n eT eH T iB  3 a  3BopoTOM  C T aT y - 
TiB n i ^  2.

BHH Ca 15. H io T H z  1905.
P iB H o n a c H O  B3H B ae c h  C t o b . o 3 a n o -  

^ a H e  ^;o 14 ^ e H B  h k o z  p e B i3 z 'i  c h  z i p a n o .

I I ,.  k .  C y p ,  O K p y a c H z z , h k o  T o p ro B e z B H H z ,
B i^ Ą iH  II.

C T a H z c n a B iB , 15. m o T o r o  1905.

H .  c n p / ^ i p M .  70,5. C t o b . I .  499 [3196]
B z z c  (JtipM z c T O B a p z m e H H  3apoÓ K O B O ro 

i  r o c n o ^ a p u o r o .
B p e e c T p i  C T O B apnraeH B  B Z z c a H o :
C i^ H ig e  ( j i ip M z : B o n m ,H H a .
Bzc-iiBe (JtipMH: „PycKHH Hapo^Hzz 

,3/iM cTOBapnmeHe 3apeecTp. 3 oÓMeac. zopy- 
KOIOU.

I Ip e A H e T  o ó o p o T y : a )  K y n o B a T H  i  n p o -  
Ą aB aT H  H e^BzaCHM OCTH ĄHH CBOix U H eH iB ,
6) y p n ^ a c y B a T H  C K H a ^ z  H a p n ^ iB  r o c n o ^ a p -  
C K ix , H aB 03iB  3 6 i® a ,  H a c iH H  i  H H m n x  3eMHO- 
HHO^iB ĄJ1J1 CBOIX H neH IB , B) n p O B a ^H T H  
T o p ro B H io  i  ^ o c T a B y  TO B apiB  r j h i  c b o i x  u n e -  
H iB , r )  3 a z M a T z  c h  n e p e T B o p io B a H e M  i  n p o -
^aSKHIO BHTBOpiB CB01X U H eH iB , ą )  Z IH pH T H  
M i®  CBOIMH UHeHaM H (J)aXOBi Bi^OMOCTH n p o  
BCHKi o Ó H a c T z  r o c n o f l a p c T B a  n p z  h o m o u h  
3ÓOpiB, B H K H a^iB , JUOCTpan,HH, H ayK O B H X  n p o -  
ryH B O K , n p a K T H U H z x  K y p c iB  i  BHCTaB, h k  
TaKOJK B 3ipz;eB H X  r o c n o ^ a p c T B ,  c) 3 a o x o u y -  
B aTH  c b o i x  u n e H iB  ^0 M e ,i 'io p a n ,z z H H X  p o ó i i  
r o c n o rn,apCKHX) m;0  3 a n o p y z y iO T B  ó i z B m z z  
p,oxip, 3 r o c z o f la p c T B a ,  h k  T aK O ®  ą o  n i ^ H z -  
M aHH p h iL H Z u o r o  i  ^ O M a m H o ro  n p o M H C Jiy , 
o ^ B iT H o ro  Micn,eBHM B i^ H o c z n a M , ® )  z o m i-  
ru y B a H e  H a  z p o n e H T  a a o i g a ^ e H H K  r p o m e z  
i  3) y m H H T z  c b o im  z n e H a M  ^ re m e B z x  i  n p z -  
c T y n H z x  Z 03H ZO K  Ha z i^ H e c e H e  i x  r o c z o -  
^ a p c T B a  i  z p o M z e n y .

CTaTyT 3 flHH 31. cizHH 1905.
I l e p m z H  3 a p H ^ :  1. H B a H  O c a ^ n a ,  r o -  

c z o ^ a p  b  B o z o m z H i ,  c z p a B H H K , 2. <Pera,Ł 
E a p r a i B ,  r o c n o ^ a p  b  B oH o m ;H H i, K a c ie p ,  3. 
E M in in H  K oB Ó aC H H K , r o c z o ^ a p  b  B oH om ;H H i, 
K H H rO B O ^enB .

I l i ^ n z c  ( J iip M z : z i ^  z e u a T K O io  (JtipMH 
y M im e H i 6 y p y Ą h  z i ^ z z e z  ą b o x  z n e H iB  Y z p a -  
b h  T a  O T ce 3 y c n iB e n n  B a® H O C T z 3o6obh- 
3aH B  C T O B a p zm eH H .

O r o n o m e H H : z e p e 3  B z n o a c e H e  b  h b o - 
K a n z  i  p o 3 ic n a H e  o ó i® H H K a .

y ^ in :  10 K o p o H .
^ I,a T a  B z z c y : 15. M a p T a  1905.

I I ,.  K. C y Ą  O K py® H H H  HKO TO prO B eH B H ZH , 
Bi^ĄIH II.

E e p e ® a H z ,  /i;dh 9. M a p T a  1905.

H .  c z p .  <I>ipM. 266. C t o b . I .  290/1 [3000]
O r o H o m e H e .

I I/. K. c y f l  O K py® H H H  h k o  T o p ro B e H B - 
h h h  b  T e p H o z o H H  o r o H o r a y e ,  m o  B z z c a H O  
f lfi  p e e c T p y  c T O B a p z m e H B  3 ap o Ó K O B zx  i  r o -  
c z o f l a p c K z x  b  p y 6 p z z ; i  III. $ ip M y  „ P y c K H H  
H a p o ^ H z z  3 a p e e c T p o B a H e  c T O B a p n m e -
H e r o c z o ^ a p c K e  3 oÓ M e® eH o io  z o p y K O io  b  
U [H T ia i] ,H x  b  p y ó p z i f i  VI. I Ip e ^ n p z e M C T B O  
z o H H r a e  H a  c rr a T y rr a x  3 ^ a i z  3aHizizKz ąh h  
23. H io T o ro  1905. I l , in e io  C T O B ap n m eH H  b c t b  
a )  K y n o B a T H  i  u p o s a ż a m  H e ^ B z a c z M O e T z  ą h h  
c B o ix  z n e m B ,  6 )  y p n ^ a c y B a T Z  c K H a ^ z  H a p H -  
r i ą  r o c z o f la p c K H X , H aB 03iB , 3 Ó i® a , H ac iH H , 
i  HHIZHX 3eM HOZHO^iB ĄJ1S1 CB01X ZH eH iB , b ) 
n p O B a ^H T H  TOprOBHIO i  flO C TaB y TO B apiB  Ą jia . 
CBOix z n e H iB , r )  3aH M aTH  c h  z e p e T B o p iO B a -  
H6M i  z p o ^ a ® e i o  B n T B o p iB  cb o '1 x  z z e H iB , ą )  
r a z p H T H  M i®  CBOIMH ZH eH aM H  (J)aXOBi B i^ ,o- 
MOCTH n p o  BCHKi OÓHaCTH r o c z o f la p c T B a  n p z  
ZOMOZH 3ÓOpiB, B H K H a^iB , ^eM O H C Tpan,IIH  H a y -  
KOBHX n p O ry H B O K  Z paK T H Z H H X  K y p c iB  i  BH­
CTaB, h k  T a K o ®  B 3 ip u ;eB H x  r o c n o ^ a p c T B ,  e) 
3 a o x o z y B a T z  c b o i x  z z e H iB  ^0  M e n io p a g u z -



10
hhx p o C iT  rocnô apcKnx m,o a a n o p y u y iO T B  
fiiwiŁinHH posip 3 roeno,ąapcTBa, HK TaKOjK 
po ni/i,HHMaHa pinBHHUoro i ,7i,oMainHoro upo- 
MHCHy OĄBiTHOrO MiCH,eBHM BiflHOCHHaM, w) 
âBaTH MoacHicTb noMimyBaTH Ha npoueHTii 

rporni 3aoma,a,aceHi Ta MapHO neHcaui b toh 
c n o c i 6 ,  hi,o CTOBapaiHeHe npaHMaTH 6y ê 
KaniTatfH po o6opoTy 3a yMOBjeHHM o n p o -  
ĄeHTCBaHeii, 3) yppjiaTU cboim ujchem pe- 
meBiax i npHCTynHHX no3H U O K  Ha ni,a;Hece- 
He ix rocnô apcTBa a6o n p o M H c n y  b 3arani 
flO K O H yBaTH  noacH T O H H i l ip e ^ n p n e M C T B a  e ico -
HOMiHHi ftHH CB01X HHemB. Y JIpaBa CTOBa- 
piimeHH 3JtoaceHa 3i CHl,a;yiouHX unem B : 1. 
U. 10aH K am uc, rp . KaT. n ap o x  b I H h t ib -  
ii;hx, h k o  cnpaBHHK, 2. M hx;ihhg  Ma^OBaa, 
ro cn o ^ ap  b TUifTiK[<frx h k o  KacHep, 3. UpH- 
ro p ia  EaHHHbCKiiii, ro cn o ^ ap  b ID,HTiBD;HX) 
h k o  KHHroBO,ąeri,b. 4>ipiiy CTOBapuinenn ni.T,-

n n c y e  e n  b  t o h  c n o c i e ,  in o  n i ^  n e u u T e fo  
$ i p i i H  y M i m e m  6y ,a ;y T b  n i ^ n i i C H  ,t;b o x  u n e -  
n i s  y u p a B H , ni;o T a ico ac  e  yc.iiBtM  BazKHOCTH 
3 o 6 o B H 3 a H H  c T O B a p a u ie H H . O u o B iu ^ e n H  CTO- 
B a p a m e H H  f i y ^ y i b  n o M in iy B a H i H a  n p H 3 H a -  
u e H i i t  H a  c e  T a ó . i i i n a  H a  6 y ,ą H H K y  C T O B apa- 
m e H H  a  o r o n o in e H H  3 a r a « iL H a x  3 6 o p iB  po- 
3icHaH6M oCiatHHKa BciM HJieHau CTOBapu- 
in e H H . 3 a  3 o 6 o B H 3 aH H  C T O B ap am eH H , o  c k u l ł -  
KO H a  HOKpUTe TH X ace H e  BHCTapHaHOÓH i i a i l -  
H a  C T O B a p a in eH H  H a  c n y  n a ń  n iK B ip a n .a i  a o o  
y n a . io C T u  B ip n o B ip a  i o t l  h j i c h h  n e  n a m  c b o im  
yĄ in o M  n o  K poM i T o r o  T aK o ac  p a n t B i o i o  k b o -  
TOK) pO  H O T ap o K p aT H O i BHCOKOCTH 3 aH B H e- 
Horo ypiJij.

II,. k. C j p  oKpyacHHH, I I
T ep H o n in t, ą h h  8. Mapu,H 1905.

Doniesienia prywatne.

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w  roku 1904 

p oleca  egzem plarze opraw ne po 5 kor. 60 h al , z  p rzesy łk ą  6 kor 20 hal.

§ O K O Ł O W i K l E O O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Północno Niem. Łloya,
(Norddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI
we £wowie, pasaż }(ausmana 9.

p r Krem ogórkowy
do upiększenia i wydelikacenia twarzy.

Cen? 1 Kor.
W© Ł w o w i*  u l.  S j l  s tu « b a  1. 2 5  i  p l .  M r r y n c k i  11. 
K r a k ó w , S u H « u n ic e  2 0 .  P r z e m y ś l ,  u l .  H io k ie w ic c s  11.
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Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Cz’h) Mukdenu, Władywostoka (Mandzurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 85 hal. za opaskę poleconą

S T .  I O £ O Ł O W $ M l
B :uro dsiennibÓT, czasopism i ogłoszeń.

YWftW, Pashiż liansm aua 9.

%
(Si
©
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Bezpośrednie połączenia przewozowe, cesarskimi-pospiesznymi i poczto-
Iwymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych A m e r y k i :
Y o r k u ,  B r l ^ i m o r e ,  € ła lv c is to n )

Kanady; B ra zylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
B i l e t y  k o l e j o w e  d o  k a i d e j  s t a c y l  P ó ł a o c .  A m e r y k i .

Karty okrężne do jazdy „Na około świata44.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie,

P a sa ż  H ausm ana 9

Q g © © 0 ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © © $
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści.
Na rok 1905 zapowiadamy

dwie nowele Władysława Reymonta z cyklu

„x\ad m orzam i*6,
Gustawa Daniłowskiego „ L a u r e a t 44, Zofii Wójcickiej „ M ło d z ie n ie c  z  S a i s 44,  

i  obszerną powieść Antoniego Miecznika pod ty tu łe m :

„Księżna Safta44.
W  dziale lite rack im : Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kweetyach społecznych, Korespondoncye z głównych ognisk życia euro- 

'  pejskiego i t. p.
W d zia le m ód co tydzień: R ycin ę kolorow aną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co m iesiąc: W leik i #r 
kusz z krojam i i wzorami robót i kilka razy : Foriuy z b ib u łk i, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P o r a d n ik  d la  k o b ie t  W mieście i na wsi, zawierający inform acye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział p dagogiezny, dział technologii go­

spodarskiej i przem ysłu domowego.
Częśó k u lin arn a  czyli gospodarska prowadzona przez p. F a u lin ę  Szm nlańską.

Informacye dotyczące bieżącego zainteresowania i Dosytu sraey tostesnej Miecie.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

§  EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
 ̂ Lwów, Pasaż Hausmana 8

(k  we Lwowie 
©  kwartalnie

a

3 K . na prow. z prze­
syłką pocztową 

Num era okazow e 1 prospekta g ra tis .

3  K .  6 0  h .

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z  dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincję po cenach redakcyjnych....................................................

jfljencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
Lw ów . Pasaż Hausm ana 9.:

Ł  —  Ogłoszenia do wszystkich pism naj t an i e j .

auMuau.

i  TYGODNIE lUDSTROWAN?
'•gjł Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowtgo
X  WŁADYSŁAWA REYMONTA

,CHŁOPI“I W - .  ^  („W IO SN A “)#

daje nadto premium w yjątkow e bez poaw yższenia dotychczasow ej ceny
prenumeraty

24 dodatki bezpłatne
zawierające 12 tomów SIENKIEW ICZA i „DZIEJÓW  F0R 0ZB I0R 0W Y C H  NARODU 

POLSKIEGO" oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 
Premium kolorowe na grubym  welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t.

W M O R S K I E  O K O U

&  Jako pierwsze tomy dzieł popularnych pójdą:
g g  „LISTY Z JA PO N II" K i p i i n g a ...........................
^  HIST0RYA SZTUKI PO LSK IEJ" - - - -
^ ...........................................................T. Jaroszyńskiego

r „MONOGRAFIA 0  NAPOLEONIE I ."  - - -

...................................Tom stjezniowy (74)
SIENKIEW ICZA

„ N A  M A R N E “

- - - - - W dodatku arkuszowym 
H A IL  CAINE

_____________________   „SYN MARNOTRAWNY44
W arunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" z 12 tomami 
dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem  po­

wieściowym  w arkuszach i premium kolorowem :
w e Lw ow ie:

Kwartalnie 6 kor. 80 hal.
Półrocznie 13 kor. 60 hal.
Rocznie 27 kor. 20 hal.

w  Galicyi
Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

z przesyłką pocztow ą: 

7 kor. 20 hal. 
14 kor. 40  hal. 
28 kor. 80 hal.

&
X
&
&
&
&
J

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 
za tom tylko 40 hal., t. j .  kw artalnie 6 tomów 2 uor. 40 h a l .,  półrocznie za 
12 tom ów 4 kor. 80 hal. roczn.e za 24 tom ów 9 kor. 60 hal. — Należytość 

tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.
Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 

raterowie za dopłatą 78 kor bez oprawy, zaś 106 kor. 80  hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryam i: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra­
wie po 17 kor. 80  hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty­
godnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 h a l . ; za opakowanie okładki dołączy^ 
należy 40  hal. __________ ____________________

Prenum eratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną p rzy jm u ją :
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego" we  
Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 

i kantory pism .

a k s a s a  B a a s K a s a i % a ia s8 3 ffia 8 ik 8 i a fla flc a ffia a i g a s a s  Ik

Numery okazewe I prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie, 
Paeaż Hausmana 9. (Biuro dzienników I ogłoszeń Sokołowskiego.)



Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

Przekłady
dzieł naukowych (treści filozoficznej, soeyolog'cznej, 
ekonomicznej i przyrodnicz j)  oraz bel-trystyeznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 

ruskiego na polski, ew entualnie na niein e k 
Dr. FELICYA NOSSIG. Lwów, ul. Oseulmskieh 1. 11, 

III. schody.

Polecamy litościwym  sercom
G 5-letnią staruszkę S. J  z L itw y nauczycielkę 
p ryw atną , pozostającą bez żadnych środków  do 

życia w najw iększym  niedostatku . 
Ł askaw e da tk i p rzy jm uje z grzeczności sklep 

p. H eleny Jaw orsk ie j ni. św . Szym ona

W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d

C e n t r a l n e
O G R Z E W A N IE

w s z e lk ic h  sy s te m ó w

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye

domowe z klozetami, łazienkami i t. d.
projektują i wykonują:

Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18.
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

B E B M B D A  FO Ł O K IEG K IE G O
Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin

(obok Księgarni Polskiej)
przy ni. Akademickiej 1. 2 A.

S p r z e d a ż  na d o g o d n y ch  w a ru n k a ch .

E i n l a d m i g .

Die Herren G^ossenschaffcsmitglieder des Handel- und Gewerbe- 
Vereines in Podhajce, registr Genossenschaft mit beschi' Haftung, 
werden zu der am 30. April 1905 um 6 Ukr Abends im Genossen- 
sehaftslokalle N r 128 in Podhajce abzuhaltenden

1 0EDEHTLK1HEB. ( H E B l L f E B S M I f f l l l
bodichst eingeladen

T a g e s o n d n u n g  ;
1. Geschaftsbericht des Yorstandes und Aufsichtsrathes pro 1904
2. Erteilung des Absolutoriums an den Vorstand und Aufsichtsrath.
3. Beschlussfassung iiber Verwendung des Reingewinaes.
4. Neuwahl von 4 Aufsichtsrathe gemass § 24 des Stat.
5. E rganzungsw ahl an die Stelle des Aufsichtsrathes Gedali Schneidler.
6. Sonstige Anlrage.

Podhajce, 24. April 1905

Der A i f i n c M  toHaiJel- u l  G o in ite -  Y ere lies  i i  P i i a i c e ,
registr. Genossenschaft mit beschr. Hafiung.

Jakób Salpeter, Schriftenfiihrer. Hersch Kreisler, Prasident.

Ogłoszenie
f f i ^ y i a r o i o f f f i p  Tow arzystw a T ransportow ep  S p i i  akcyjnej,

przedtem
Ogólne austryackie Towarzystwo Transportowe.

Pada zawiadoweza m a zaszczyt niniejszem zaprosić pp. Akcyo- 
naryuszy Międzynarodowego Towarzystwa transportowego na

3 1 Hf  M -  ✓
które się odbędzie dma 0. maja o godzinie 5 po południa w gm a­
chu Dolno-austryackiego Towarzystwa eskomptowego w W iedniu 
(I. Freiung 8).

Przedmioty obi>ad:
1. Przedłożenie rachunkowego sprawozdania Rady zawiadowczej i prze­

dłożenie bilansu za rok 1904.
2. Sprawozdanie Rewidentów rachunkowych, dotyczące zamknięcia ra­

chunków za rok 1904.
3. Powzięcie uchwały nad udzieleniem absolutoryum pod względem 

obrotu przedsiębiorstwa i bilansu za rok 1904.
4. Projekt zarzadu, dotyczący zmiany statutów (w szczególności §§ 1, 2, 

4, 5, 6, 7, 8, 10, 11,‘ 13, 16, 20, 24, 25, 26, 28, 30, 37).
5. Wybór członków Rady zawiadowczej
6. Wybór rewidentów dla sprawdzania rachunków.
Ci pp. Akcyonaryszy, którzy chcą być obecuymi na Walnem Zgromadzeniu i swe prawo 

głosowania użyó, mają uajdabj do 29. kwietnia swoje akcye Kasie Towarzystwa (I. Franz Jo- 
eefg Kai 5) lub też w likwidaturze Dolno-austryackiego Towarzystwa eskomptowego Wiedeń 
(I- FreuDg 8) przedłożyć, poczem im dotyczące karty legitymacyjne zostaną wydano.

W razie zastępstwa musi byó na odwrotnej stronie tejże karty legitymacyjnej uwidocznione 
pełnomocnictwo, własnoręcznie podpisane i najdalej jeden dzień przed Walnem Zgromadzeniem 
Radzie zawiadowczej doręczone.

Wiedeń, 19. kwietnia 1905.
(Przedruk nie będzie uwzględniony). Rada zawiadowcza.

Dependance HOTEL BRISTOL I. p. Teatr Rozmaitości.
W ystęp najlepszych sił artystycznych. 

Codziennie 2S nowe senzacyjne komedye.

Wacław Gąsiorowski.

P A N I  W A L E W S K A
Powieść historyczna z epoki Napoleońskiej w  2 tomach 8 koron.

O R U Ę T J L
Ilustrowany w ybór powieści wojskowych Napoleońskich 2 kor. 60 hal.

Wydawnictwo Księgarni Polskiej
B. Połowieckiego

w e  L w o w i e .
0 @ © 0 0 0  0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !
K a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego pow ietrza — znakomita 

w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.

Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IY. 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakom itą  

aromę, czysty delikatny smak, najw iększą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, ł/2, 1/t  i */6 kilo. 
P c l e c a  ł i a n . d . e l  ł i e r T o a t y  i

E D M U N D A  B I E D D A
we Lwowie,

ulica Teatralna 1. 3, naprzeciw Katedry.

Das hohe k. k. Ministerium des Innern hat uns die Bewilligung 
zur Errichtung einer Zweigniederlassung in Kolomea erteilt.

Der diesfallige Erlass lautet:
Zl. 54150 Wien, am 10. Dezember 1904.

In Erledigung der Eingabe de p:as. 5. Dezember 1904 erteilt 
das Ministerium des lannern  der mit dem h. o. Erlasse vom 29. 
Dezember 1895 Zl. 37714, zum hi Geschaftsbetriebe zugelassenen, 
nuum ehr die Firm a „Singer Co. Nahmasokmen Aet Ges.“ fiihren- 
den Aetiengesellsehaft in H am burg die Bawilligung zur E rrich tuag  
einer Zweigmederlassung in Kolomea im Grunde des Art. II. der 
kaiserl. Verordnung vom 29. November 1865, B. G. BI. Nr. 127, 
unter den im eingangs bezogenen Erlasse angeftihrten Bedingungen.

F ur den k. k. Minister des Innern :
Kohl m. p.

Dies wird gemass Art. III. der in dem Erlasse bezogenen kaiser- 
lichen Y erordnung verófieritlicht.

Singer Co. Nahmaschinen Act. Ges.
Die Reprasentanz fur Oesterreich:

Heinr. Horn.

P Ł Y T Y  I Z O L A C Y jN E lI  
DO FUNDAMENTÓW f
SMOŁA DESTYLOWANA |  
DO DACHÓW i DRZEWA I

ASFALT DO OMSZANA
ZAWILGOCONYCH ŚCIAN 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY 

W BUDYNKACH.

KOTUEAWpi 3^ao łZOLAQYI 
FUNDAMENTÓW

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA

LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 19.



WODOCIĄGI Ogrzewania, studnie, pompy, łazienki, motory ropne

C H Y L E W SK I, H R U B Y  i  Bp
BUiro techniczne, Łwó»-, Kopernika 1 5 a.

Wszelkie urządzenia mechaniczne

ZaJsłeićL pleî WBzoizęćLaay. Zakład pieiwszoizędny.

SYSTEM FLDSSA
k r ó l. ru m u ń sk i d o s ta w c a  n a d w o rn y .

Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia
garderoby, uniformów, firanek i materyj 
wszelkiego rodzaju całych i poprutych. SYSTEM FLDSSi

Własny skład fabryczny we Lwowie: I. ul. Sykstuska I. 26 obok ę. k. ołównej poczty, II. ul. Batorego 
I. 20 (Hotel Saski) w Krakowie tylko przy ul. Św. Krzyża I. 7.

Specyalność: Pralnia sukien jedwabnych i strusich piór.
Zlecenia z  prowincyi wykonuje się jak najstaranniej i jak najtaniej. Największy zakład w  tym zawodzie w  Galicyi, Czechach, w  Morawii i na
Szląsku. FAB R YK A w  BERNIE. Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer ary­

stokratycznych i oficerskich (Austro Węgier).

©®©@ ©®@® <a© © ®@©i 
Po cenach

redakcyjny eh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie­
deńskich, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
n ia  na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjmuje

Ajoncya d zien n ik ów  i  o g ło szeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasai Hausmara i. 9.
Kosztorysy gratis. © J
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$ © © ©  © 3 0  © © © ©  © © © £&

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Pierścionki — Obrączki ślubne — Szpilki bukietowe 
wszelkie wyroby złote i srebrne poleca

FRANCISZEK KWAŚNIEWSKI, P lac H a M i  1..4.
Przyjmuje wszelkie obstalunki i r  peraeye.

Stajnia
na dwa konie od 1. maja do wyna­

jęcia. Ulica Zyblikiewicza 37.

X) e a ln o ś ć  z wolnej ręki do sprzedania ni. 
1 *  Krzywa 1. 5 (Zamarstynów). — Wiado- 
domośó tamże u dozorcy, albo u właściciela ul. 

'  Łyczakowska 1. 138.

P o s z u k u je  s ię  k u p n a  s ta r y c h  m e b li  
m a h o n io w y c h  a le  w  d o b r y m  s ta n ie .  
Z g ło sz e n ia  p o d  „M eble" B iu r o  o g ło ­

sze ń , P a sa ż  H a u sm a u a  9 , L w ó w .

W yższe w ykształcenie dla Pań.
Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy­
gotowanie do matury i innych egzaminów z nie­
mieckiego). L itera ura  powszechna, historya a .tuki. 
historya filozofii. Dr. FELICY A  NOSSIGj ul. Osso­

lińskich 1. 11, III. schody.

W y  siewki
z  najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 

60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów. 
Tapety

i dekoracye na każdą cenę
wzory wysyła opłatnie

W. A D A M S K I
L w ó w ,

ul. Akademicka 2 i ul. Sobieskiego 4.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińskę, zamieszkały przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotknięty nieuleczalny 
wady serca, sparaliżowany, chory na oczy, po­
zbawiony wszelkich środków do życia. — Zwra- 
oamy się z prośby o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracji naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 

kuraoyi.

Kucli pociągów kolejow ych obowiązujący z dniem  20. lipca  1904 r. (Czas srodkowo-europejski).
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N a d w o rz e o  g łó w n y

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola),
:, Nowo

Żydaczowa, Dela-
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, NowosieLiey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Dorny W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 30/9 w niedziele i  święta), Korózmezó (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Biodów. 
z Lawocznego, (Pesztu), Chyrowa.. Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaezo .t j , Potutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborez (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórostnezo. 
z Lawocznego. Kałusza, Chyrowa, Borysławia. Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, P ragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa­
noka, Chyrowa.

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosielicy 
przez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suezawy, Radowiee. 

i  Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyezyniec, Kozowy. 

z Tuohli (od 16/6 do 30,9), Sk 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 

z Iekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sąeza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa.

Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Żydaczowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Kórosmezo, Nowosielicy, Domy Watry, 
Suezawy.

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, W ieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Lawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

Pociągi
z Brzuchowie 6'42, 7 30 rano, 11-45 przed poł., 1'47, 3’15, 4"30 i  5 03 po p., 

7‘54 I 9*12 wieezór (do 11/9 włącznie), 
z Jauowa 8-20 rano, 1-16, 4 45 po południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

w łącznie), 10*10 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta).

ze Szezerea 9 '35 wieezór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. IP35 wieezór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja,
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Z e Lwowa
Z  d w o ro a  g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza, 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constaucy), Korosmezo (od 1/5 do 
30/9), Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suezawy, 
Domy W atry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laborcza, Ryma­
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórosmezo Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny P u tn y  Dorna 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, Husia­
tyna, Czortkowa. 

do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyro -a. Rozwadowa, Nadbrzezia. 
ZaKO!>anago ęvia Kraków od 25/6 do 15/9 

do Kranowa, (Wiednia, Warszawy, ' Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(od 1/7 do 16/9), Oświęcima.

do Lawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiec, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy rusk ie j. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Husiatyna, Skały, Iwaiua Pustego, Grzymałowa. 
do Iekan, (Botnszan. Jass, Bukaresztu), Kałusza, Żydaczowa, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórócmazó, Kocmania, 
Dorny W atry, Suezawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja­
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Oświęcim*.

do Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (bd 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Cnodorowa, Ka­
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), P rag i, 

Karlsbadu, Chyrowa, Mezó Laborez (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyśla’ (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza, 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie­

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Domy W atry, 
Suezawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy i, Chyrowa, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i  od 16/9 do 30/4), Jasła , 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Iw ania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

lokalne.
do Brzuchowie 5 48 rano, 9-30 i 10'50 przed połud., 12-32, 2.05, 3-35, 5-05 

poł., 7 -05 i  8'04 wieczór (do 11/9 włącznie), 11*10 w nocy (ka­
żdej niedzieli).

ra 6-50 rano, 9 15 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 1-35 poł. 
15/5 do 31/8 w niedzielę i  święta), 3-18 po poł. (od 1/5 do 30/9

do Janow a 
(od
włącznie) i 5'48 po poł. 

do Szezerea 145 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
do L ubienia W. 2-15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta).

N a d w o rz o o  ,,P o d zax n o z e“
| ■ 3 04 j z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa — 6-43

215
7-20

506

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniec, Czortkowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.

209
1052

-- 1002 z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­
szczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna. 1 =

921
11-24

Z  d w o ro a  u P o d z a m o s e 1'
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo, Husia­

tyna, Czortkowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
“ ;koCzortk owa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
oozysk, Broc ’

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, Skały,

Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki, 
stwowyeh, pasaż Hausmana 1. 9.

Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
liki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem e. k . kolei pań-

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (ped zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich.


